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Dezerc a 
i rozkład 
wślód Wojsk 
Kuom ntangu! 


NOWY JORK (PAP), 
W obozie Kuomin- 


tangu. mimo dalszych 
prób nawiązania rokowań 
pokojowych z siłami ludo 
wymi, czynione są nowe 
przygotowa- 

i 


rozpaczliwe 
nia obronne na odcinku 
Nankin—Szanghaj, zwła- 


szcza zaś w samej stolicy. 
Skuteczność tych przy- 
gotowań obronnych jest 
jednak w najwyższym sto 
pniu problematyczna. 
Spośród 750 tysięcy Żoł 
nierzy, którymi dysponuje 
w tej chwili Kuomintang, 
stosunkowo niewielu ma 
zaprawę bojową. 
Ponadto w dolinie rzeki 
Jang-Tse-Kiang armia Ku 
omintangu nie rozporzą- 
dzą prawie żadną flotą i 
lotnietwem. Siły lotnicze 
są rozproszone, a kore- 
spondenci amerykańscy 
stwierdzają, że wśród lot- 
ników Raomintangu pa- 
nuje zupełny upadek du- 


cha bojowego I mnożą się 
słozercje pilotów da od- 
 dzisłów ludowych. 

ıı P. œ prezydenta Li» 
Tsunzg-Jen stara się od- 
włec ostateczną rozzryw- 
kę wojskową w dolinie 
Jang-7Fse-Kianę. 

Wysłał on do dowódcy 
wnisk ludowych rejonu na 
północny - wschód od 
Nankinu specjalnego dele 
rata z apelem nicatako- 
wania Nankinu i Szanęha 
ju dopóki trwają próby 
zawarcia pokoju. 


Montowan'e 


unii zachodniej 


LONDYN (PAP). Zbiera się 
tu stała kom/sja „unii zachod 
niej“ na poufną naradę by 
omówić sprawę zwołania „Ra 
dy Europejskiej" w myśl po- 
s'anowień „Rady Konsulta- 
tywnej* ministrów spraw za- 
granicznych 5-ciu krajów za 
cehodnich z ubiegłego tygod- 
nią. 
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Według informacj! agencji 
Reutera, pierwsze zebranie 
„Rady Europejskiej"  oczeki- 


wane jest latem. 

Jako prawdopodobne miej- 
sce zebrania wymien any jest 
Strasburg. Zaproszenia do 
„unii zachodniej” mają być 


wysiosowane m. in. do Włoch 
Iviandiii Norwegii, Danii 1 
Islandii. 


Protest rządu butzarskieTo 


NOWY YORK (PAP). Se 
kretariat Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych zawiado 
mił, iż bułgarski minister 
spraw zagranicznych Kola- 
row wystosował pismo do se 
kretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie, w którym stwier 
dza 5ię, że 25 grudnia 1948 
roku 5 greckich samolotów 
dokonało przelotu nad tery- 
torium Bułgarii. 

W imieniu rządu bułgar- 
skiego Kolarow wyraża ener 
Eiczny protest przeciwko po 
gwałceniu suwerenności tery 
torialnej Bułgarii, 


Uchwały Komitetu Ekonomicznego) W przeddzień 


Rady Ministrów 
Mieszkania zastępcze dla świata pracy — 


Zwalczanie szkodników zbożowo mącznych 
— Projekt ustawy o ochronie przyrody 


WARSZAWA (PAP.), 


Komitet Ekonomiczny Rady Mi- 


nistrów na posiedzeniu w dniu 31. 1. 49 r. na wniosek pre- 


zesa CUP powziął uchwałę w 
opracowaniem 6 - letniego planu rozwoju 


związanych z 


sprawie terminarza prac, 


i przebudowy gospodarczej Polski oraz narodowego planu 


gospodarczego na rok 1950. 


Na tym samym mosiedzenin Komitet Ekonomiczny przy 
ial projekt uchwały Rady Ministrów o dostarczaniu miesz- 


kań zastępczych w przypadkach związanych z 


planu inwestycyjnego. 


Uchwała nakłada na władze 
planowania gospodarczego. 
planowania przestrzennego, 
władzę budowlane i inwesto- 
rów obowiązek ograniczenia 
inwestycji, które pociągałyby 
za sobą konieczność przekwa- 
terowywania mieszkańców. 

W wypadkach gdy zaistniec- 
je konieczność przekwaterowy 
wania, obowiązek  dostarcze- 
nia nowych mieszkań dla 
świata pracy spoczywa na wła 
dzach miejskich, a koszty 
mieszkań zastępczych obcią- 
żają inwestora. 

W razie niemożności dostar 
czenia przez władze miejskie 
odpowiedniej liczby lokali, in 
westor przekazuje sumę dy- 
spozycyłjną na mieszkania za- 
stęncza Zakładowi Osiedli Ro 
botniczych. który dostarczy 
przekwaterowywanym: 
lokale mieszkalne, 


W ten sposób śwłat pracy: 
w razie konieczności nrzekiwz 
torowania otrzyma odpnwied- 
min mieszkania zastencze. 

W celu dostosowania prac i 
opracowań statystycznych do 
notrzeb gospodarki planowa 
Komitet Fkonomiczny Radv 
Ministrów powziął szereg u- 
chwa} w snrawie programu 
arac statystycznych na rok 
1949. oraz zatwierdził snrawn 
zdanie komisii dła spraw pra 
gramu i reorganizacji staty- 
styki. 

Komisja obioła swymi ba- 
daniami statvstyke przemysło 
wą, rolna. inwestycyjna. ko- 
munikacji 1 łaczności. obrotu 
towarowezo wewnetrznewo 1 
zagranicznego. cen itd. W wy 
niku prac komisji program 
hądań  sfatystveznvch został 
znańmrnie TOzs7ATzonY. 

Komisia poświeriła szęznrń] 
ną nyare zaradnieniom vie- 
cia ndzisłn sektorów w rospa 


realizacją 


darce narodowej i podziału 
klasowego, obliczania dochodu 
narodowego, oraz usprawnie- 
nia metod zbierania i przyśpie 
szenia trybu opracowań ma- 
teriałów statystycznych, tak 
aby mogły one stanowić pod- 
stawę sprawnej kontroli wy- 
konania planów gospodar- 
czych. 

Na wniosek ministra Prze- 
mysłu i Handlu, Komitet Eko 


nomiczny powziął uchwałę "| 


sprawie zwalczania w roku 
1949 szkodników zbożowo - 


mącznych w magazynach. 
środkach transportowych i w 
młynach zbożowych. 


Uchwała Komitetu przewi- 
duje powołanie komisarza 
głównego it komisarzy woje- 
wódzkich do akcji zwalczania 
szkodników zbożowo - mącz- 
nych. oraz szkolenia tereno- 
wych ekip technicznych. 

Akcja ta ma na celu zmniej 
szenie strat materialnych. 0- 
raz ochronę zdrowia ludzi i 
zwierząt domowych przed za- 
każeniami, powodowanymi 
przez szkodniki zbożowe. W 
myśl uchwały akcja obejmie 
również gospodarstwa rolne i| 
to mie tylko państwowe, kz 
także indywidualne gospodar- | 
stwa chłopskie. 

W dalszym toku obrad Ko- 
mitet Ekonomiczny Rady Mi | 
nistrów uchwalił projekt usta 

wy o ochronie przyrody. 


wyzwolenia 


Wojska chińskiej armii ludowej zbliżają się do Nanki 


nu. A tymczasem siepacze 


kuomintangowscy, czując 


nadchodzącą. klęskę, masakrują ludność robotniczą mia- 


sta, protestującą przeciwko 
ści przez 
-Kai-Szeka. 


zbankrutowanych spadkobierców 


wywożeniu zapasów Żywno 
zang: 


Sesja Zgromadzenia Narodowego 
Lucowe-Bemoxratyoznei Republiki Koreańs: ej 


NOSKWA, (PAP) — Jak lo Zyromadzenia Narodowego Wy- 


tosi z Punjan TASS 


na drugiej sesji 


agencja 


ZSRR walczy 0 pokó! 


Dalsze echa odpowiedzi Generalissimusa Stalina na 


LONDYN. (PAP). Daily; 
Worker“ podkreśla, że odp 
wiedzi Stalina raz: jeszcze 
zamanifestowały fakt, „że 
Związek Radziecki ponad 
wszystko stawia sprawę po- 
koju i zajrauje pokojowe sta 
nowisko wobec każdego kra 
ju, niezależnie od jego przy- 
gależności do tego, lub owe- 
mo obozu. 

Agencja Reutera stwier- 
dza, że jawne dążenie pre- 
miera Stalina do poprawy 
stosunków z państwami za- 
chodnimi, wywołało * poru- 
szenie w londyńskich kołach 
dyplomatycznych. 

Agencja przytacza opinię 
obserwatorów londyńskich, 
że zasadniczym momentem 
w oświadczeniu generalissi- 
musa Stalina jest jego goto- 
wość do uregulowania zagad 
nienia berlińskiego pod wa- 


runkiern, 
ma, Francja i Stany Zjedno 
zone odroczą utworzenie od 
rębnego rządu zachodnio- 
1iemieckiego do czasu roz- 
yatrzenią całości zagadnie- 
nia. Niemiec przez Radę Mi- 


nistrów Spraw Zagranicz 
sych. 

BRUKSELA. (PAP). 
Wszystkie dzienniki opubli- 


kowały na pierwszych stro- 
nach odpowiedzi generalissi- 
misa Stalina na pytania dy- 
vektora agencji „Internatio- 
1al News Service". 
Dzienniki „Derniere Heu- 
re'* i „Soir“ stwierdzają, że 
odpowiedzi te stanowią no- 
wy krok na drodze zapobie- 
tenia nowej wojnie. 
Generalissimus Stalin — 
podkreślają te pisma — za- 


noczone i Związek Radziec- 


pytania amerykańskiej agencji prasowej ž 
że Wielka Bryta-|xi wystąpiły ze wspólną de- 


klaracją na rzecz pokoju. 
Dziennik „Drapeau Rou- 
ze“ zamieszcza odpowiędzi, 
talina pod- wiełkim tyt 
lem: „Stalin potwierdza 
ZNÓW dążenie Związku Ra- 
dzieckiego "do pokoju i 
współpracy  międzynarodo- 
wej. Związek Radziecki go- 
tów jest współpracować z 
rządem USA nad opracowa- 
niem środków, które dopro- 
wadziły by do zawarcia paktu 


koreańskiego | granicznych Republiki 


nosil expose minister spraw Za, 


Roreań- 
kiej Pak Konen. 

Mówca wyraził głębokie zado 
wolenie z powodu uznania rzą. 
dù  budówo - Demokratycznej 
Bamibliki Korsańskiej przez 
ZSRR i stwietdził, że jeńnym 
z najważniejszych wydarza w 
życiu naródn korsaństdnzo w 
okresie Pierwszej sosji ZELOMA, 
dzenią Narodówego była ews 
Kuącja wojsk: radzieckich z kra 
t, co było jeszcze jednym do- 
welem > przyjeznego | , 'stianak to 
ŻEBR do Korei. Tymcrasem od | 
mowa rządu * amerykańskiego 
wycofania .swych wojsk z Kort 
ninwniłą istotne zamiary USA, 
które chcą uczynić z Korei swą 
kolonię. 

W. zakończeniu swego przertś 
wienia koreański minister spra w 
armnicznych wskazał na nig 
właściwe potraktowanie probłs, 


sokoju i do stopniowego roz |riu. koreańskicgo przez general 


brojenia'. 


ue zgromadzenie ONZ, 


w w aaa 


Oświadczenie rządu Gzechostowacji 


w sprawie ujęcia szpiegów i dywersantów 


PRAGA (PAP). 
wackie 
Minister- 
stwo Obrony Narodowej za- 


Jesteśmy orężem międzynarodowej klasy robotniczej 


mówi tow. B. Geberit 


PARYŻ (PAP) — Tak już do 
<csiliśnty, na ostatniej sesji 
Komitetu Wykonawczego SFZZ 
wygłosił przemówienie delegat 
Folski. Bolesław Gebert, które 
go wybrano na tejże sesji z-cą 
seir, generalnego SFZZ, 

Tow. Gebert powiedział m. in. 
nymi! 

„Wielkie wydarzenia, jakich 
świadkami josteśmy _ obecnie, 
wykazują jasno, że solidarność 
niędzynarodowa świata  pracv 
może przynieść konkretne rezn] 
tiuty. 

Jednocześnie jesteśmy świad- 
gorączkowych usiłowań 
światowej, zmierzająrej 
do dokonania rozłamu wśród 
mas pracujących, do zniszcze 
nia ich bojowej jedności, 

Wrogowie klasy robotniczej 
zdają sobie powiem. dokładnie 
sprawę z tego, że jedność robot 
niczą utrudnia wyzysk kapital" 
styczny, 

EFZZ jest ostoją pokoju i po 
stepu świata, jest potężnym o- 


kami. 
renkeji 


Z * ak 


na posiedzeniu Kom. Wykonawczego ŚFZZ 


rężem międzynarodowej 
rcbótniczej, 

Tow. Gebert zacytował następ 
nie wezwanie przewodniczącego 
AFL Grrena, który na Kongre 
sie tej organizacji w Cincinnati 
zeżądał od delegata brytyjskich 
związków zawodowych wysfąpia 
nia Trade Unianów z  Świsto. 
wej Federacji Związków Zawo 
dewych. 

„Nigdy dotad przedstawiciel 
runcà zawodowego powie- 
izid? tów. Gebert — w podob 
nie jawny i cyniczny sposób nie 
łTyktował swej woli związkom 
'swodowym innego kraju''. 

Z kolei tow. Gebert przypo- 
mina uchwałę, która zapadła na 
Konzresie drogiej amerykań- 
skiej organizacji zawodowej 
CTO w listopadzie ub r. 

Urhwała ta upoważniła przed 
tawicień CIO w światowej Fe 
irati Związków Zawodowych. 
hy no zasięgnieciu opinii bry 
tyjskich Trade Unionów podję 
ła wobec SEZZ i międzynaroda 
wego ruchu robotniczego wszel 


klasy 


pun „a | [i 


kie króki, odpowiadające poli 
tych CIO. 

‘Tow. Gehert widzi w tym 
wezwanie do rozłamu. 

Delegat Polski przytacza re. 
zolucję Kongresu CTO która opo 
ruje przeciwko politvce „uspo- 
kojenia** i zapowiada „użycie 
oręża w cclu obrony wolności i 
pekoju'*. Zbędne jest chyba in 
terpretowanie tych słów — mó 
wi tow, Gehert. 

Podżegacze wojenni przeliczy 
li się w swych rachubach TlIają 
za krótkie ręca, by zdławić siły 
ńercokrącii i pokoju, rosnące z 
dnia na dzień. 

Zaostrzone ataki przeciwko 
ruchowi zawodowemu mają Tmi 
celu atorowanie drogi płanowi 
Marshalia, który jest środkiem 
penetracji gospodarczej, polity- 
cznej i militarnej amerykań- 
skich monopoli. 

W takiej sytuacji k'asa robot 
qicza nie może pozostać nei- 
sralna.“* 


Konywuje się coraz cześciej 
ozracza plan Marshalla. 

Miliardowe rzeszę pracują. 
cych występują coraz energicz 
miej przeciwko temu  planowi 
głodu, wyzyśku i nędzy, stając 
w obronie swego prawa do ży- 
cia, w obronie wolności ji. suwe 
renności narodów. 

Gbowiązkiem naszym jast w- 
trzymanie jedności w Joris 
SFZZ, 

Jedność światowego ruchu za 
wodowrego, której wyrazem jóst 
nąsza Federacja, niezbędna jest 
klasie robotniczej w jej walee 
o poprawę materialnych i kultu 
ralnych warunków życia, 

Niezbędna jest ona dla każdej 
regziny robotniczej, dla każdej 
matki i dziecka robotniczego 
w każdym kraju. 

Wokół SFZZ — konkluduje 
mówca — skupili się robotnicy 
przeszło 700 krajów świata, to- 
irge bój o swe prawa. 

My, zebrani tu, jesteśmy š 


co 


po 


„Klasa robotnicza z własnego jzcstaniemy w służbie międzyna 
gorzkiego doświadczenia  prza-|rcdowej klasy robotniczej'', 
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Czechosło- | wiadamiają 
Ministerstwo Soraw j grudniu ub. 
proponował, by Stany Zjed-| Wewnętrznych i 


oficjalnie, iż w 
roku organa bez 
pieczeństwa publicznego are- 
sztowały grupę szpiegów i dy 
wersantów, pozostających na 
służbie jednego z mocarstw 
zachadnich. ' 

Grupa ta prowadziła akcję 
szpiegowską oraz gromadziła 
zapasy sprzętu wojskowego 
i materiałów wybuchowych 
w celu: dokonywania aktów 
terrorystycznych i dywersyj= 
nych. 


Tuchowicństwo CoR 
popiera obóz demokratyczny 


PRAGA (PAP). Obradują= 
cy w Pradze w dniach 1 i 2 
bm. przedstawiciełe  czecho- 
słowackiego kościoła narodó- 
wego wystosowali na- rece 
prezydenta Republiki Klemen 
ta (Gottwalda. telegram, w 
którym potępiają wszelkie re 


akcyjne próby  podżegaczy 
wojennych, zmierzające 'do 


zniszczenia socjalizmu. 

Zobowiązują się oni wytę= 
żyć wszystkie swe sily w pra 
cv nad utrwaleniem sociali- 
zmu w Czechosłowacji i reali 
zacją 5-letniego -planu gospo 
darczego, 
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Mediator ONZ 
wzywa Arabów 
do rokowań 


LONDYN (PAP). Jak donosi 
z wyspy Rodos agencja Reute 
ra, mediator ONZ w Palesty- 
nie, Bunche, stwierdził ofl. 
cjalnie, że zaprosił na wyspę 
Rodos przedstawicieli 6-ciu 
państw arabskich dla przepro 
wadzenia rokowań o rozejm 
z delegatami Izraela. 

Izrael zgadza się na rozmo 
wy z Arabami, dotychczas 
jednak brak informacji, czy 
którekolwiek z państw arab- 
skich, poza Egiptem, który 
jest juź reprezentowany na 
wyspie Rodos, przyjęło zapro 
szenie: 


Dania uznała 
państwo Izrael 


ROPENFAGA (PAP). Ofi- 
cjalnie donoszą. że rząd dun- 
ski uznaje de facto państwo 
Tzrael, 

Dania jest 34-ym krajem, 
uznającym Izraela. 


_ Tydzień przyjażn 
polsko-czechosłowackiej 


PRAGĄ. W tych dniach 
odbyły sie w Bratysławie 
obrady komisji mieszanej 
Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Czechosłowackiej, Towa 
rzystwa dla współpracy kul- 
turalnej i gospodarczej z 
Polską, oraz Towarzystwa 
Przyjaźni Słowacko-Polskiej. 

W wyniku obrad uzgod- 
niono szczegóły, związane z 
organizacją Tygodnia Przy- 
jażni  polsko-czechosłowac- 
kiej w dniach 7—14 marca 
b. r. 

W okresie tym obie stro- 
ny urządzą szereg odczytów 
i przeprowadzą wzajemną 
wymianę artystów, zespo- 
łów artystycznych, pracow- 
ników naukowych, przodo- 
wników pracy + t. p. 


Rowy zarząd 


Pes edźenie Pady Nadzorczej w gmachu KG PZPR 


Dnfa 3 lutego br. odbvło się 
w gmachu KC PZPR posiedze- 
nia Rady Nadzorczej RSW 
„Prasą” z udziałem redaktorów 
naczelnych pism „Prasy”, 

Rąda Nadzorcza wysłuchałe 
sprawozdania prezesa zarządy 
głównego tow. Leona Bielskie- 


„Nr. % 


Plan gospodarczy woj. łódzkiego na rok 1948 mace ia 


Wydatki na oświatę przekraczają 1 miliard zlotych 


Wydział planowania przy 
Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi 
przygotował plan gospodarczy 
dla woj. łódzkiego na rok 1949, 

Plan gospodarczy zakładów 
komunntuych przewiduję przede 
wszystkim wydłużenie sieci wo 
dociągów w miastach powiato- 
wych o 8,200 m, co zapewni Ind 
neści robotniczej tych miast zna 
cznie większą ilość wody. 


Również wzrośnie sieć nrzą- 
dzeń kanalizacyjnych o dalsze 
3.620 m. 


Rwoty przewidziane 
nie inwestycyjnym na rozbudo 
wę wodociągów i  kanalizazji 
wynoszą 57,800 tys. zł. 

Zakłady oczyszczania miasta 
w woj. łódzkim otrzymają nó- 
w/ tabor asenizecyjny za lącz- 
ną sumę 5 miln zł. 

Na rozbudowę rzeźni, których 
obecnie woj. łódzkie posiada £4 
preliminuje się 10.750 tya zł. 

Przewidziana jest dalsza kon 
serwacja i remonty istniejąsych 
łaźni i pralni, kosztem 7.500 ry 
sięcy zł 


w pa 


da 1.498 bibliotek szkolnych, 
wyposnżtonych w 282 tym. ksią. 
żek, 234 biblioteki pówszechne 
ma 197 tys, tomów 1 95 innych 
bibliotèk, posiadających 26,700 
temów. 

Wieś woj. łódzkiego otrzyma 
ła ostatnio 160 nowych biblio- 
tek, ufundowanych przez Mini 
sterstwo Oświaty i Wojewódz- 
ką Radę Narodową. 

Na rozbndowę siest bibliotek 
w woj. łódzkim, plan gospodar- 
czy przewiduja sumę 93,415 tys, 
zł, czyli o 62 miln zł więcej niż 
w roku ubiegłym. 

Na rozbudowę domów dziec. 
ka, świetlic, dziecińców ip. pra 
limjnuje się kwotę, 1800 miln zł 

W dziale kultury i sztuki wy 
datki wyniosą 72.505 tys, zł. 
c? w stosunku do 1948 r, stano 
wi wzrost o 28 milj. 2ł. 

Z poważniejszych prac kon- 
serwacyjnych, odnoszących aie 
do zahytków historycznych wo 
jew. łódzkiego, należy wymie. 
nić: remont kolegiaty tumskiej 
w Łęczycy, klasztoru pocyster- 
skiego w Sulejowie, Arkadij ko 


Trybunalskim. Na prace te wyjuytln zł, Kredytów baskowych 
datkowano 19,243 tys. zł, 17.100 tys zł i własnych 77.986 
Ogółem w wój łódzkim wydat|tys. złotych. 


kcwano na odbudowę miast fu 4 
Zw. Zaw. ZSRR 


mę 235.609 tys. zł. 

Na sumę tę złożyły się kredy 
ty skarbowe w wysokości 82,655 | zqprosiły zw qźkowców węg erskich 
tys, zł. bankowe w wys, 105.456 > 
tys. zł, oraz własne w wys |.. BUDAPESZT (PAP). W po 
ji łowie lutego na zaproszenie 


40,008 tys zł. 
ERC Rady Radzieckich Związków 
końce b, roku|, y RE 
Na wsi ukończono w ub, roku zawodowych ud sie- do 


budowę 549 obiektów, w zadd|m) :_.. ft E 
dowie zaś poparcelacyjnej wy- (owal daliście WSA 2 j 
kończeno całkowicie 13 zagród Związków Zawodowych. f 
w budowie jest 289. Na czele delegacji stać be- 

Kredyty na odbudowę wsi| dzie Józef Mekls, sakretarz ze 
wyniosły 268.087 tys. zł. W|neraliny Związku Zawodowe- 
tym subwencji skarbowych 113 gą Metalowców. 


Proces SZ. 0dników z 


MOSKWA (PAP). Agen- 
cja Tass cytuje wiadomość 
korespondenta londyńskiego 
fwiennika kairskiego „Al Mi 
sri", który donosi, iż Anglia 
i Stany Zjednoczone zawar- 
ły porozumienie odnośnie 
wzmocnienia obrony Bli- 
skiégó Wschodu i prowadze 
nia wspólnej ekonomicznej 
i finansowej polityki na tym 
obszarze. 

Zgodnie z tym porozumie- 
niem, Stany Zjednoczone o- 
każą pomoc finansową kra- 
jom Bliskiego Wschodu w 
celu zwiększenia ich sił 
zbrojnych, powiększenia licz 
by lotnisk i baz morskich. 


a | PROZA SZAN W, 


Aleksandrowa 


rozpoczął się wczoraj w Sądzie Dorażnym w Łodzi 


Pod przewodnictwem  pre- 
zesa Sądu Doraźnego — Bło- 
chowicza rozpoczął się wczo- 
raj zapowiedziany przez ras 
proces dwunastu  oskarżo- 
nych, którzy dopuścili się kra 


słu Dziewiarskiego w Aleksan| kierownika fabryki Nr 8 


drówie, ; PZZPDz. — Michała Cichow- 
_Oskarżają; przewodniczacy | skiego oraz kierownika fabry 
Komisji Specjalnej — Madeijki Nr 2 — Jana Kosińskiego 


i prokurator Gręhecki. 


I i magazyniera Edwarda Szy- 
Podsadni stanowią trzy gru 


Akcją budownictwa mieszkal 
nego objętych zostanie 38 miast 
woj. łódzkiego, Otrzymają one 
w br, 41.912 nowych izb miesz 
kalnych. Na cel tan wydatko- 
wane bodzia 34.755 tys. złotych. 

Rok 1949 przyniesie woj łódz 
kiemu duży postep w dziedzi- 
nie usprawnień drogowych i ko 
munikacyjnych, Długość dróg 
bitych zwiększy. się o ok. 172 
km, plannje się wybudowanie 
2 km. nawierzchni ulepszonych. 
oraz remont 848 km różnych 
dróg, Poza tym plany przewi- 
duia wybudowanie 238 m bie- 
żących nowych mostów, oraz 
wykonanie remontów mostów 
starych o łącznej długości — 
1.231 m, d 

Wydatki na oświatę zamkną 
ię zuma 1 miliard 95 milionów 
złatych. 

Wielką troską otaczane bods 
biblioteki, przewidziana jost też 
ich dalsza rozhudowa. 

Obecnie wojawództwa 


ło Nieborowa, gmachu npomisjo- 
narskiego w Łowiczu, zamku i 
pałacu biskupiego w Piotrkowie 


dzieży wielkiej ilości przedzy 
na terenie Państwowych Zied 
noczonych Zakładów Przemy- 


Wsnamiały rozwój Moskwy 


Przemówienie tow. Popowa na Konferencii 
s . _ . [i R 
moskiewskiej organizacji WKP(b) 

MOSKWA, W Moskwie, w obecności 857 delegatów rozpo. 
częłą się w sali kolumnowej domn związków zawodowych mo- 
skiewska miejska i obwodowa konferencja partyjna. W pre- 
zydjum konferencji zasiedli: członkowie  Biurą Politycznego 
EC WKP(h), marszałek Worószyłow, przewodniczący Prezy- 
dinm Rady Najwyższej Szwsrńtk, a także sekretarz BO WEP 
tb) Popow, przewodniczący Centralnej Komisji Kontroli Par- 
tyjnej Szkiriatow, marszałek Budiennyj, sekretarze Miejskie- 
go i Obwodowego Momitetu WEP (b) Parfionów,  Czernott- 
scw, Firubin, żołnin iinni, Konferencja wybrała - jako prezy- 
dium honorowe Biwro Polityczne KO WKP (b) na czele z Jó- 
zefem Stalinem. Referat sprawozdawczy wygłosił na konferen- 
cji sekretarz mosxiewskicgo Komitetu WKP(b) Popow, który 
poteumował. działalność moskiewskiej  orgamizacji WEP (b) 
w okresie wojny i w latach po wejennych, 


Popow odczytał na konferen-|niu z rokiem 1940, a na oświate 
cj: postanowienie Rady Mini-|67 procent, 
strów ZSĘR ji KĘ WRP (h) zaj Charaktervzując sytnację mie 
padpisem Józefa Stalina w|dzynarodowę, Popow  oświad. 
sprawie  opracówanią nowego|czył: 
planu.  rekonstnikcjj Moskwy:| „Druga wojna świafowa do 
nofkreślając, IŻ genoralisstmu: | prowadziła do zaostrzenia pow. 
Stalin nieprzerwanie interesuj |szechnego kryzysu systemu ka 
de rozwojem Moskwy, nadaje|piiulistycznego, do osłabienia 
mü kierunek i wnika w konkre|sił kapitalizmu, i wzmocnienie 
tne zagadnienia budownictwa. fi} socializmu i demekrecji. 

wśród owacji całej konferon| W całym Świecie  wzrastaję 
cji Popow wyraził wdzięczność |wpływy í mitorytet Partii Ko 
Stalinowi za troskliwą opiekę |niatnistycznych w masach lute 
ckazywaną przezeń Moskwie. |wych. wzrasta potęga obozu dc 


posia 


— 


RSW „Prasa“ 


Rada Nadzorcza powotate 
zarząd główny RSW  „Prasa” 
w skłedzi» tow. Leon Bielski — 
prezes, tow. Mieczysław Za- 
wadka — viceprezes, członko- 
wie zarzadu tow. tow. Emili 
Herbst Eugenia  Kubowska, 


py przestępców: Pierwsza z 
nich — fo szkodliwy odprysk 
inicjatywy prywatnej. repre- 
zentowana na ławie óskarżo- 
nych przez Wiktora Lewan- 
dowskiezo. Józefa Paczesnego 
Henryka Surowieckiecgo i Ja- 
rosława Rolińskiego — właśc” 
cieli fabryk pończoszniczych. 
Ci. mając na wzzlędzie fedy- 
nie i wyłącznie swoje ogobiste 
korzyści — nie zawahał sie 
drogą kuszących obiatnie i 
perspektyw wspaniałych za- 
robków skorummnować kiero- 
wników i magazynierów fa- 
bryk PZZPDz. 

Do wyścigu po złote runo 
stanęli przekupieni: Michał Ci 
chowski — kierownik fabryk‘ 
Nr 8. Jan Kosiński — starszy 
majster fabry Nr 2. Edward 
Szychowski — magazynier 
tejże fabryki, Mieczysław Ra- 
rzecki — główny masazynier 
PZZPDz. Emiliar Olszewski 
— kierownik fabryki Nr 3 An 
toni Kaczmarek —  masozv- 
nier tejże fabrvisi Roman 
Brzybvłńwski —  kdarotwnik 
fabryki Nr 9. 

W orbite przestępczej dzia- 
łalności zostali wcjąznieci 
także szoferzy PZZPDz., z któ 
rych Stefan Piłatowicz zajął 
wczoraj również miejsce na 
ławie oskarżonych. 

Delegatura Komisji Special 
nej oskarża: Wiktora Lewan- 
dowskiego, o to, że nakłonił | 


z 


chowskiego do zabrania z ma= 
gazynów na szkodę PZZPDz. 
— 480 kg przędzy, puszczając 
ich. by przędze tę .„zorzani”o- 
wali* z t. zw. nadwyżek | 0- 
szczędności w surowcu za- 
oewniajac ich. że wykradzio 
ną przędze natychmiast od 
nich nabedą za stosunkowo 
wysoką cenę — 1.200 zł za 1 
sg. 

Józef Paczesny Stoi pod za- 
rzutem do nakłonienia tegoż 
Cichowskiego do wykradzenia 
162 ką przędzy oraz do nakło 
nienia kierownika fabryki 
Nr 2 — Jana Kocińskiemo i 
szofera Tana Piłatowicza do 
przywłaszczenia 1350 kg prze- 
dzy. Wymienione ilości od 
nich kupił płacze po 1.290 zł 
za. 1 kg. 

Henryk Snrowiecki odpo- 
wiada za nakłonienie Cichow= 
skiego do sprzedania mu 20 
xa Skredzionej przodzy. 

Jarosław Roliński oskarżo- 
ny jest o nakłonienie srofsrów 
PZZPTDz.,— Marciniaka i Za- 
wadzkiega do wynisgiania z 
magazynu na szkodę fabry- 
ki Nr3 — 900 kg przędzy, kió 
*ą ńd nich nabył. 

Wreszcie Micha} Cichowstd 
brzekraczaiąc swoje uprawne 
nia. przywłaszczył sobie 350 
kg nrzedzy. Stefan Piłatowicz 
— 1130 kg. Miecrysław Be- 
tzęcki, Fmilian Olrzewski 1 
Roman Przybyłowski — 1.200 
kg przędzy. 


Włodzimierz Ordyński, Edward 


go z pracy RSW „Prasa” w ro-|Szielner, zastępcy: Grzegor? 
ku 1948 i referatu o plamie pra-| Zełeski, Jan Zimny, 
cy na rok 1949, Rada Nadzorcza powałoła 
Nad referatem tow, Bielskle-|również cztery komisje: praso- 
go rozwinęła sie dyskusta, kłó-|wą, roamrowadzenia wydaw- 
rą podsumował tow. Bermaninictw, finansowo-rawizyjną i 
Jakub. i inwestycyjną. Komisje będą 
W wyniku dyskusji Radajustalać wytyczne i komtrolować 
Narzorcza jednogłośnie udzie-|prace zarządu głównego i jego 
Hita absolutorium  zarządowi|wydziałów w okresie miedzy 
głównemu i zaakceptowała plan|posiedzeniami Rady Nadzor 
pracy RSW „Prasa” na rok 1949./czej. 


ją rocznia 200 milionów rubli. 


Popow stwierdził iż z pięciojmekratycznego, na czele które. 
miliardówego budżetu Moskwy|932 kroczy Zw. Radziecki. 
i obwody moskiewskiego 90 proj Plany podżezaczy wojennych 
cent wydatkuje się na rozwójjskazane są” na  haniebna fias- 
gospodarki miejskiej, othrony |koa'*. 
zdrowia i potrzeby kulturalnej Popo zapewnił w imieniu 
ludności, moskiewskiej organizacji Kom 
Dzięki gazyfikacji domówjtet Centralny i Wodza Partii 
niurzkańcy stolicy zaoszczędza.j Stalina, iż bolszewicy moskiew- 
sev nezynią wszystko, by zrea- 
lizować stalinowski program 
zbudowania społeczeństwa, 


Wydatki ma ochronę zdrowia 
wzrosły dwukrotnie w porówna 


godni. 


Ruch straikowy we Włoszech 


RZYM (PAP). Po przyłącze | Po raz pierwszy w dziejacn 
tu się do strajku generalne-| Szrdynij doszło do manife- 
go prowinriy Nuoro f Sassari] stacji masowej o tak don'o+ 
na Sardynii — cała wyspa | słym znaczeniu. 
objęta zostala bezterminowym Cały ruch na wyspie został 
strajkiem, sparaliżowany, Teatry j kina 

Jak wiadomo, prowincja Cz! sa zantkniete. 
gliara (Sardvnia) kontynudje| w kopalniach wegla mimo 
już strajk generalny od 2 ty lterraru policji, qórnicy nie 
przystępują do pracy, 


PODERWAC PRE CCC R DA W A A A O SA CZE Z KWC ZEK YE W OC O EC W EE ROWY TERORY NAEEOZCZZR TCA 


W. Ażajew 
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Daleko od Moskwy 


Dziewczyny stały obok drzwi i oddaliły się. W domu 
biò cicho, tylko wiatr śpiewał cieniutkim bzykaniem. 
wciskając się do każdej szparki, pomiędzy dwoma połą- 
czonymi kawałkami szkła. 

Noc kończyła się już, a Aleksy nie mógł usnąć. My- 
ŝli jedna za druga cłeśniły się w głowie. Zrmów i znów 
słyszał słowa: „Wróg... grozi naszej sławnej stolicy — 
Moskwi.”. Próbował sobie wyobrazić jak tam jest te- 
raz? — Gdzie są rodzice, Mitia? Gdzie Zina? 

Żeby choć na chwilę zobaczyć się z nimi, objąć ich! 
Aleksy już n': wątpił teraz, że rurociąg naftowy po- 
trzebny jest dla celów wojennych i że sam on potrzeb- 
ny jest tutaj. Jego stanowisko okazało sie nie mniej 
ważne i odpowiedzialne, niż takie, jakie mógłby zająć, 
gdyby bronił Moskwy. Zalkind powiedział słusznie: „Wo- 
jować trzeka tam, gdzie ciebie poślą starsi towarzysze 
"Nasze bojowe zadanie — to walka a Moskwę na brze- 
gach Adunu'. Nie zgadzać się z tym, znaczy odrzucać 
bezwzględną ptawdę o jedności frontu i zaplecza. 

Wszystko jest prawidłowe i słuszne. Nie ma po có 
jeszcze rozwiązywać te pytania. A jednakże czasem by» 
ło trudno (dla serca, nie dla rozumu), przyznać że rola 
Inżyniera, który w ciszy gabinetu sprawdza kolejny ar- 
kusz projektu jest równoznaczną z rolą komendanta ba- 
talionu, który przy grzmocie artyleryjskiego ognia pro- 
wadzi żołnierzy do ataku. Kiedy z frontu moskiewskie- 
go przychodziły szczególnie trwożne wieści — chciało się 
być iedńak nie budowniczym, a żołnierzem 
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W korytarzu, naprzeciwko gabinetu Aleksego- wisiał 
plakat. Na przechodzącego groźnie sporlądał ranny żoł- 
nierz i pytał surowo: „coś już zrobił dla frontu?*. Oto 
jak wyglądałoby sumienie, gdyby ktoś pragnął je od- 
tworzyć na obrazie: „Wróg grozi Moskwie — a ty co 
na to? A może nie masz o co walczyć?... 


Wreszcie Aleksy zasnął na godzinę, a może na chwile 
Śniły mu się różne bzdury. Ale gdy się obudził poczuł 
że twarz jego mokra jest od łez. Co mu się śniło? We 
śnie był na wystawie moskiewskiej w pawilonie półno- 
cy. Siedział z Ziną na tarasie i jądł lody z truskaw” 
kami. Zdaleka słychać było muzykę. Zina podniosła 
łyżeczkę i podała mu dużą truskawkeę: „To chyba jest 
lepsze od waszych jagód na Dalekim Wschodzie. 

I Alercy nie mógł powstrzymać łezki. 

— Dlaczego Alosza płaczesz? — zdziwiła się Zina i po- 
chyliła się nad nim, ażeby koronkową chusteczką wy- 
trzeć oczy. 

„Ach jacy byliśmy szczęśliwi! 
— powiedział Aleksy. 

— Jakta byliśmy? — zdziwiła się Zina. — Czy umar- 
liśmy? Nie rozumiem ciebie Alosza“, 

„Teraz już nie jesteśmy tacy“ — powiedział Chciał 
jeszcze powiedzieć, że wojna położyła kres beztroscę, ale 
powstrzymał się: „Nie trzeba jej przedwcześnie trwo- 
żyć, niech jeszcze pożyje w okresie pokoju...*. 

Po rrzemówieniu Stalina naczelnik budowy i partorg 
powrócił z klubu do zarządu. 

— tdybyśmy mieli kabel aż do wyspy, wzdłuż całej 
trasy, moglibyśmy się teraz połączyć i mówić tyle ile 
tego pragnie dusza, — powiedział Batmanow, wchodząc 
do gabinetu. 

Na biurku stał selektor, który łączył tylko z naibliż- 


Jak szczęśliwe dzieci!” 


szymi punktami aż do Tywlina. gdzie obecnie znajdował 
się sztab Rogowa. Wasyli Maksymowicz usiadł przy 
biurku i pociągnął aparat do siebie. Zalkind w zamy- 
śleniu chodził po gabinecie. 


— Należy znaleźć Beridzego, niech tu przyjdzie, — 
powiedr*.ł Batmanow. — On napewno nie śpi. 

— Nie trzeba go wołać Wasyli, sprzeciwił się Załkind. 
— Pałem mu słowo, że dzisiaj w dniu siódmego listo- 
pada my przyjmiemy i rozpatrzymy jego podanie 6 przy- 
jęcie go do partii. Obecnie nie należy go niepokoić. 


— Prawda, zapomniałem, chociaż sam dawałem mu re- 
ferencje. — powiedział Wasyli Maksymowicz. — Rozbie- 
raj się, siadaj, bedziemy zaraz rozmawiać z punktami 
Dowiemy się w ja i sposób naród nasz odpówie na prze- 
mówienie Stalina. 


— Będę brał udział w rozmowie z Jefimowym. po- 
tem pojadę na Start. Tam również postanowili dzień 
siódmy listopada uważać za dzień roboczy, 


Z-łkind siadł na poręczy fotelu, odpiął płaszcz i zdjął 
czapkę. Batmanow włączył selektor. Ktoś na trasie 
monotonnym głosem informował o stanie pogody. Ko- 
bieta-dispetczer z drugiego punktu krótko i trochę ner- 
wowo żawiadamiała o tym, że zaginęła maszyna, która 
przed izzema dni-mi wyjechała z Nowińska. Głośniej 
od innych słychać była dwa męskie głosy — jeden głu- 
chy — inżyniera Niekrasowa z trzeciego punktu i wy- 
soki — dźwięczny — inżyniera Mielnikowa z czwartego. 
Mielnikow powtarzał treść przemówienia Stalina. Nie- 
krasow przez cały czas nie mógł się uspokoić, że u nich 
na punkcie tak późno dowiedzieli się o wystąpieniu Sta- 
lina. Prócz głosów selektor przyniósł także jakieś nie- 
jasne dżwieki. 


m. e. n) 


Nr. 34 


Szkoła nie może być apolityczna 


W szkole przedwojennej 
obowiązywał na zewnątrz 
frazës apolityczności. Tak 
programy szkolne jak i me- 
tody wychowawcze kształ- 
towane i stosowane były 
przy jednoczesnym zachowa 
niu pozorów tzw. obiekty- 
wizmu. Było to oczywiście 
kłamstwo, osłaniające okre 
śloną reakcyjmą treść, wro- 
gą masom pracującym i po- 
stępowi. Szkoła na wszyst- 
kich jej szczeblach organi- 
zacyjnych przygotowywała 
młodzież do służby w inte- 
resach klas uprzywilejowa- 
nych. Podstawowe naucza- 
nie miało na tyle przyspo- 
sobić robotnika, aby jako 
wykwalifikowany pracow- 
nik potrafił obsłużyć maszy 
nę bsz szkody dla jej wła- 
ściciela. Szkoła średnia i 
wyższa była — za wyjątka- 
mi potwierdzajacymi zasa- 
dę — monopolem posiada- 
czy i wysługujących się im 
warstw społecznych. A jej 
ukończenie przez syna ro- 
botnika czy chłopa wiązało 
się z wysiłkami przerasta- 
jącymi dość często siły or- 
ganizmu. 

W tych warunkach trud- 
no było osłaniać uprawianą 
przez reakcjonistów polity- 
kę kłamstwa i „apolityczno 
ści”. Polityka walczących 
mas ludowych wdzierała się 
do szkoły, która — jak każ- 
dy ośrodek życia — była 
terenem walki klasowej. 

Warto te fakty przypom- 
nięć, ponieważ do dziś je- 
szcze spotkać można niektó 
rych wychowawców i ro- 
dziców — szczególnie w śro 
dowiskach inteligenckich — 
którzy nie rozumieją spra- 
wy, upolitycznienia szkolnie 
twa. Często nie chcą się oni 
przyznać, że byli w okresie 
przedwojennym oszukiwani, 
że brali „na sarin“ frazes 

"© apolityczności. Dlatego do 
dziś tkwią oni jeszcze w sta 
rych przesądach. 

Mówimy o przesądach, po 
nieważ niechęć do polityki 
nie zawsze wypływa z wro 
gości do demokracji ludo- 
wej, ale właśnie z przesądu, 
w myśl którego zkała apo- 
lityczna jest „obiektywna“, 


ja więc potrafi kształcić 
„wszechstronniej', „poważ- 
niej“, lepiej“. 

Podawaliśmy w naszym 
piśmie już niejednokrotnie 
próbki tego rzekomego obie 
ktywizmu naukowego który 
niestety do dziś jeszcze zna- 
leżć można w skryptach uni 
wersyteckich. a nawet pod- 
ręcznikach. Trudno na tym 
miejscu zajmować się nimi 
bardziej szczegółowo. Nale- 
ży jednak stwierdzić, ze jest 
to najczęściej chęć osłania- 
nia reakcyjnej treści, która 
jest zaprzeczeniem zdrowej, 
postępowej myśli naukowej 
— płaszczykiem obiektywiz 
mu. 

Najbardziej żywym i prze 
konywającym zaprzecze- 
niem tego rodzaju „nauki“ 
są wyniki pracy i stosunek 
do życia tej ogromnej części 
młodzieży — w nierwszvym 
rzędzie robotniczej i chłop- 
skiej — która świadomie 
dokonała wyboru politycz- 
nego. Udział w pracy orga- 
nizacyjnej ZMP, przyswaja 
nie przez tę młodzież zasad 
marksizmu - leninizmu wa 
twiają zdobywanie 
ogólnej i specjalnej. W tych 
warunkach każda dziedzina 
nauki nabiera określonego 
praktycznie znaczenia, któ- 


na i łatwa do rzreślenia. 
Toteż młodzież zorranisowa 
na politycznie — jak wska- 
zują na to opinia praccw- 
ników oświatowych, uczy 


cję, że wyrosną z nich oddani 
sprawie budowniczowie Pol 
ski socjalistycznej. 

I jeszcze jedno. Bardzo cie 
kawe i charakterystyczne 
procesy zachodzą dziś w 
związku ze zjawiskiem upo- 

a TZ RZE NZ ZZ ZO 


Paddingtonu (dzielnica Londy- 
nu) Hunt, który 8 miesięcy te- 
mn wystąpił z Partii Pracy, 
zgłosił prośbe o przyjęcie go 
do partii komunistycznej. 

W piśmie skierowanym do 
sekretarza lokalnej organizacji 
partvjnej, Hunt podkreśla, iż 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: 


tiagnata -dotk iwą b0'40 


Przed  braińhą — czerwony 
tzyld: „Fabryka Kinotechnicz 
na PP „Film Polski“. Niekto- 
rzy przechodnie niechętnym 
okiem patrzą na ten napis 
Bo szyldów z napisem P,P. 
„Film Poiski* jest na mieście 
dużo, a filmów polskich — 
Jsk na lekarstwo. Nie wszy 
scy wiedzą, że za tą bramą, 
nad kłwą widnieje wspomnia 
ny nabis, w mrówczym wys 
ku pracuje 500 ludzi, zaopa- 
trujących w wyroby swej pro- 
'duxcji całą niemal Polske, 
Łódź, Kraków, Wrocław, Ka- 
1sz 1 1nne miasta przysyłają 
nam listy dziękczynne za 
sprawność działania aparatów 
projektorowych, wykonanycn 
właśnie w Łodzi i zainstalo- 
wanych w poszczęgólnych Xu 
nach tych miast, na miejsce 
starych, zużytych aparatów 
zaqranicznych, 

Fabryka Kinotechniczna wy 
konała już 120 projektorów 
szerokotaśmowych. Obecnta 
rozpoczynamy produkcję 500 
projektorów waskolaśmowycn. 
Praca ta musi być ukończona 
w bieżącym roku. I tak będzie 
niewątpliwie, bowiem załoga 
fabryki jest stanowcza. Do- 
wiodła tego w Czynie Przea- 
konzresowym. wywiązując się 
chlubnie z zadania, przewidu 
iącezo wykonane sprzętu po 
mocniczego, jak szafy amery- 
kańskie. przewijarki kabino 
we, reflektory itd, 


|SRe w istocie 1 waż- 


zxą fabryki pro extorów 


Kiedy zorientowałem juzi 
ności tej placówki Filmu Por 
skiego, zasługującej na uzna- 
nie choćby z tego względu, ze 
wytwarzany przez nią sprzęt, 
(a przede wszystkim projekto- 
ry), przed wojną był sprowa- 
dzany wyłącznie z zagranicy, 


a teraz w ciągu krótkiego 
okresu prześcignął jakością 
zagraniczny — chcę poruszyć 


wiedzy” 


rego celowość jest w*docz- przebiegała od sukcesu 


się dobrze i daje gwaran-| N7 


sprawę pewrych naszych bo 
lączek. 

Dusimy się! Dusimy się nie 
możliwie z powodu braku 
miejsca, Postaram się na po- 


Nasz plan produkcyjny 
rok bieżący jest większy 0 
procent od płanu za rok 
sły By go wykonać, 
zwiększyć swoje wysiłki, musi- 
mw zmohilizówać do tēze celr 
całą załogę PZZPP Nr 1. Zasad 
riczym warankiem powodzenia 
tego przedsięwzięcia jest wzmo 
żenię wysiłku każdego poszcze- 
wlnegó robotnika. donrowadze 
nie Ro jego świadomości konie 


na 
30 

ubie- 
musimy 


ezności tego osiągnięcia, Ażeby 
każdy robotnik mógł ofiarnie 
walezyć o wykonanie planu, 


rrmsi znać swe zadanie, W tym 
celu plan produkcyjny rodzie 
kliśmv w następujący 5hosńb: 


Ulobalne plany miesięczne, za| jej 


litycznienia szkoły wśród! 
części młodzieży drobnomie 
szczańskiej, 
tych grup drobnomuicszczań 
stwa, które są najbliższe 
kłasie robotniczej. Nie rzad- 
ko młodzież ta pociągnięta 
dobrym przykładem, napo- 
tykając w domu rodzinnym 
na uprzedzenia i opory, Sa- 
modzielnie walczy 
wbrew stawianym przeszko- 
dom — o uczestnictwo w 
organizacji ZMP. © nowo- 
czesną, postępową wiedzę 
o Polsce i świecie. Młodzież 
tą wnosi już dziś i napewno 
wnosić będzie w przyszło- 
ści swój wkład w dzieło ku 
dowy socjalizmu. 

Upolitycznienie szkoły, 
oparcie nauczania i wycho- 
wania na zasadach marksiz 
mu - leninizmu jest sprawą, 
której pełne rozwiązanie bę 
dzie wymagało i-szcze wie- 
lu wysiłków. Kongres PZ- 
PR jasno i zdecydowanie 
postawił to zasdnionie. Kra 
jowy zjazd delesatów ZNP 
w pelni zaakceptował t- 
chwały Kongresu. Pracowni 
cy oświatowi przystąpili do 
opracowywania nowych, od 
powiadających dzisiejszym 
potrzebom programów i pod 
ręczników, 

Ta planowa akcja będzie 
do 
sukcesu tylko wtedy, kie- 
dy wszystkie ogniwa partyj 


pochodzącej z, 


LOG 'L 


ne działające wśród nau-| 


czycielstwa i pracowników 
oświatowych w większym, 
niż dotychczas stopniu Szkó 
lić będą własne szeregi i 
wyjaśniać będą  bszpartyj- 
nym znaczenie nowych me- 
tod nauczania, wskazywać 
na ich wyższość nad zatofa 
nymi metodami przedwojen 
nymi. Starsi doświadczeni 
partyjniacy służyć również 
winni swymi umiejątnością 
mi i radami młodzieży, 

Osiągnięcia w pracy wy- 
chowawców i nauczycieli 
wymagają dużego nakładu 
wysiłków, daleko odbiega- 
jących od jakiejkotwiek ru- 
tyny typu biurokratyczne- 
go. Dlatego na rezultaty na 
uczyciel wraz z uczniem musi 
czekać dłużej. niż robotnik 
przy warsztacie. Ponadto pa 
miętać należy, że zmiany w 
świadomości ludzkiej w o- 
kresach rewolucyjnych nie 
zawsze nadążają za wyda- 
rzeniami. 

Fakty te nakładają zatem 
na aktywistów partyjnych. 
na. pracowników  oświato- 
wych specjalne obowiązki 
Szkolnictwo, wielka sprawa 
wychowania i kształcenia 
młodego pokolenia nie mo- 
że odstać od ogólnego fron- 
tu walki o budowę podstaw 
socjalizmu we wszystkich 
dżiedzinach naszego żvcia. 

Antani Pokorski 


o O A S ee 
nA z 


CAVE, 


Keep w czarnych okularach 


to, pozostawione na szosie. 


mi krzyżami" itd. itp. 
W jednym z ostatnich 


krył znów Amerykę — oto 


z Dzikiego Zachodn (Wild 


Cegielskiego, Geyera! 
ce ze świetlice fabrycznych 


ku 1949. 


„Prawdziwych“ miast za Oceanem, życia farmerów — 
wylewających do rzeki mleko, palących bawełnę i zbo- 
że, lub palących dla odmiany Murzynów pod „ognisty- 


sta tego pisemka, niejaki Kornik (nomen omen). 


f zauważył, że u nas wszyscy rzekomo są smutni. Konr 
duktor sprzedał mu bilet z miną grobową (kondńktor 
— według Kornika — pochodzi od konduktu pogrze- 
howcgo). Dwie „panie“ w wagonie były tak 
jakby dopiero wróciły z pogrzebu. Goście popijający pół 
czarnej w lepszym lokelu — mieli czarne miny śmier- 
telników, a sam Kornik wróciwszy do domu zabrał się 
do czytania „Trenów* Kochanowskiego i Norwida (!). 


Pod koniec swego traricznego artykułu Kornik ra- 
dzi swoim czytelnikom, żeby się wreszcie zaczęli nczyć 
od Yankesów najwiekszej mądrości 
smiling“ — pisze pan Kornik. „Zachowaj uśmiech”. Za- 
chowaj uśmiech w każdej sytuacji! 


Gdzież sznkać przyczyny i 
I jego przyjaciół z eleganckiej kawiarni? Widocznie pan 
Kornik — manewrujar przy swojej ultrasuperheterody- 
nie — przynoszącej „Słowu* takie 


z ciekawości raz jeden na „podsłuch krajowy“ i posły- 
szal przypadkiem jak sie bawią robotnicy PaFaWag-u, 
Widocznie salwy śmiechu płyną- 


iły go smutkiem i rozpaczą — w owym karnawale ro- 


Wychodzi u nas jedna taka gazetka, która infor- 
muje codziennie z niezwykłą  piinością o tym, co się 
dzieje na szerokim śyiecie, a. 
świecie. Całe kolumny papieru poświęca się w tym pi- 
semku informacjom z dalekiego Texasu, Illinois, Kana- 
dy. Connecżicnt. Pisze się obszerne artykuły o wynalaz 
kach, które zabezpieczają banki przed wlamywaczami. 
Można się z tej gazetki dówiedzieć, że genialny Yankes 
XY wynalazł nadzwyczajny zamek, pozwalający „uka- 
trupić" gangstera w chwili, gdy tenże zamierza ukraść aū- 


raczej na „zachednim* 


Są szczegółowe opisy życia 


numerów czełowy npublicy- 
od- 


przeszedł się po mieście 


smutne. 


życiowej: „Keep 


smutku pana Karnika 


„eudowne” wieści 


Westu) przestawił się 


falami eteru — tak nastro- 


eroko zakrojona akcja hodowlana 


to nowe ogniwo sojuszu robotniczo-chłopskiego 


Jednym z 


zaviększemia 
í rozwoju hodowli bydła oraz 


podstawowych | zwiększenie opłacalności 
środków zmierzających  do|załęzi gospodarstwa 
konsunipcji missij-wego. 


tej 
narodo- 


Przed wojną wskutek wadł 


nierogacizny w Polsce jest wego | układu stosunków sp9- 


-D W A A E o EN 


stowskiego i 


strony a historyczną misją Tu- 
chu robótniczego, który broni 
pokoju, demokracji 4 praw czło- 
wieka — miemożliwy jest kom- 
promis. „Nie zamierzam — pi- 


sze Hunt — rezygnować z naji-| wrogów neszego ruchu.” 
BRNO UCP NMP ryza AA Ut SAEIA NASTI EESE NUDNE UZ YZ RBIN ETEEN LAPSAT aè ENARA, ONE ENETEIA CY 


parcie tego twierdzenia przed 
stawić niektóre fakty. 


Labowrzystowska zdrada interesów klasy robotniczej 


Ostra krytyka działacza Partii Pracy 


Były członek rady miejskiej | między polityką rządu labowrzy | stotniejszych projektów. 
kierownictwem, bu! 
awiążków zawodowych z jednej reforma 


jak 
budownictwo _ mieszkaniowe, 
szkolnictwa, reforma 


służby zdrowia i t. d. ną rzecz 
tych którzy przygotowuią no- 
wą wojnę. Nie wyrzeknę się 
walki o imteresy klasy robotni- 
czej i nie będę sojusznikiem 
Kr. 


MAUSE LE SESA ADA TSO A VRS IBEA a NEML THESES ALLENA 


Z okien swych warsztatów 
już od trzech lat spoglądają 


Fabryka nasza jest rozbita | robotnicy na przylegającą do 


na dwa oddziały. Oddział „A 
mieszczący się przy ul. Żerom 
skiego i oddział „B“ przy un | 
Nowotki, Projektory wykona=| 
nej przygotowane «do prójer-| 
cji. z braku odpowiednich ma, 


| gazynów, utrudniają w wyso, 
ikim stopniu sprawność prźcy, 


na montażu, 


zajmując dużą | 
przestrzeń. 


Brak świetlicy w 


fabryki, dużą į niewykorzysta 
ną przestrzeń, zadając sobte 
pytanie: „czemu tam się nic 
nie buduje?“ 

Nie jesteśmy zorientowani 
w planach dyrekcii A warto, 
by załoga, dająca z siebie nai 
większy wysiłek, wiedziała, 
co sę robi, jakie są zamierze 
nia na przyszłość i czy dyrek 


fabryce paraliżuje po prostujcja myśli o tym, by ulżyć w 
oganizację zebrań załogi i po| pracy załodze przez stworze- 


woduje przeprowadzenie 
„na raty”. 


wpływa ciasnota miejsca na 


rozrost organizacyjny tej plaz] 
i jak to się odbiia cj 


cówki 
produkcji?! 


mysu Dziewiatskiego, rozdziela 
ńaszym oddziałom (jest ich 9) 
Wydział. Planowania.  FRierow- 
nik każdego oddziału, po otrzy 
meniu planu produkeyjnezo, roz 
pracowuje go na poszczegól. 
nych robotników z maszyn pro 
dukcyjnych — w ten sposób, że 
przed obsługą maszyny stoi 28- 
danie nie tylko w stosunku mie 
sięcznym, ale i dziennyg. Każ. 
+ robotnik wie tedy ile powi 
nien zrobić w przeciągu dnia, 
R więc może regulować intensy 
vnośó swej pracy. Widząc przed 
sobą jasna nakreśloną metę mn 
ża tak rozłożyć swoje siły, aby 
mu. starczyło ich ną. osiągnięcie 
nawet z ewentualną uad- 


twierdzone przez Dyrekcją Prze| wyżką, 


ich |nię jej 
A jak hamująco|ków pracy? 


dogodniejszych warun- 


Korespondent fabryczny 
Fabryki Kinotechnicznej 
P. P. „Film Polski“ 
Henryk S'achurski 


Pianowa płata robotników. PZZPP Ne | 


Nie wszystkie oddziały nasze 
go kombinatu zastosowniy nu sie 
bie ten system walki o wykona 
niu planu. Trzeba, by kierowni 
cy tych oddziałów, którzy nie 
zdają sobie sprawy z ważności 
i celowości takiego rozplunowa 
niu, poszli za dobrym przykła. 
dem. Niech sobie uprzytomnią 
że w roku bieżącym mamy wv. 
konać 5.204,506 par pończoch i 
skarpet, 

Nielada to zadanie, ala może 
my je wykonać i napewno wyko 
namy jeżełi zabierzemy się do te 
on umiejętnie 


Korespondent fabryczny 
PZZPP Nr 1 


W. Hajndrych, 


łecznych i ekonomicznych ho 
dowla była zajęciem stojącym 
na pograniczu rentowności, a 
często, zwłaszcza w latach 
kryzysu była ona po prostu 
nieopłacalna, Jak miecz Da- 
moklesa w.siała nad hodowcą 
wieczna grożba spadku cen 
i braku zbytu, i 

Nie dziwnego, że wskaźnik 
spożycia mięsa przypadający 
na głowę ludności w Polsce 
przedwojennej kształtował się 
niżej, aniżeli w większości 
krajów europejskich. Trzeba 
podkreślić, że konsumpcja 
mięsa wśród chłopów bezrol- 
nych i małorolnych jak rów 
nież wśród pewnej części kla 
sy robotniczej była wyjątko 
wp niska, Wskutek zachłan- 
ności fabrykantów.  obszarnt 
ków i karteli powstały osła- 
wione „nożyce cen — rozpię 
tość pomiędzy wygórowanymi 
cenami wyrobów  przemysło- 
wych j sztucznie zniżonymi 
cenami płodów rolniczych — 
co hamuje zarazem i produkcję 
i spożycie: 

Rozpiętość ta  wzrastałą z 
roku na rok. a zyski stąd pły 
nące zgarniali bez skrupu- 
łów Kapitaliści i obszarnicy. 

Chłop za wytwór swej pra- 
cy olrzymywał często ceny 
nie pokrywające nawet kosz- 
tów podukcji, Robotnik pła- 
cił za żywność ceny l.chwial 
skie, Cała zaś ogromna różm 
ca tonęła w bezdennych kie- 
szeniach wyzyskiwaczy, 

Dziś, gdy dzięki sojuszowi 
robotn.czo - chłopskienu wta 
dza polityczna i ośrodki dy: 
spozycji gospodarczej znalazły 
sięw rękach ludu zmieniła się 
sytuacja; „Nożyce cen“ zaczę 
ły zanikać. Góspodarka rolna 
staje się coraz bardziej opła- 
calna a pozom spożycia śroo 
ków żywnościowych (między 
innymi i mięsa) począł się wy 
równywać, Zmalały dyspro- 
porcje w spożyciu pomiędzy 
miastem | wsią. 

Przed wojną by kupić pług 
— musiał chłop sprzedać 36 
kg wieprzowiny. W 1948 r wy 
starczyło by Sprzedał 15 kg 
ażeby otrzymać  równowar: 
tość pługa. Aby kupić 109 ka 
superfosfatu musiał rolnik w 
1938 roku sprzedać 12 kg wie 
przowiny, a w 1948 roku tyl 
kn 4,8 Eg. Aby kunić 100 4. 
trów nafty trzeba było daw- 
niej sprzedać 48 kg. mięsa, a 
w roku 1948 tylko 26 kg. 

Praumda! Rolnik przed woja 


ną mógł kupić pare butów z 
cholewami gdy sprzedał 62 
kg. wieprzowiny, podczas kie 
dy w roku 1947 musiał w tym 
celu sprzedać aż 123 kg. 
Ale już w roku 1948 nastąpi 
ła pod tym względem popra 
wa i relacja cen była już dlań 
nieco korzystniesza (868 kg). 

Mimo wszystko faktem iest, 
że ceny obuwia, a w pewńym 
stopniu. również ceny wyro- 
bów włókienniczych układają 
się jeszcze nie bardzo pozy- 
tywnie dla rolnika. Dzieje się 
tak z powodu wzrostu ceu 
surowców na rynkach świato 
wych, od których w tych dzie 
dzinach właśnie (skóra ba- 
wełna, wełna) jesteśmy uzależ 
nieni. 

Jednakże wprowadzenie no- 
wych, stałych cen na mieso, 
uwolnienie rolnika spod „opte 
ki* spekulanta — hur'own'ka 
prywatnego, zapewnienie sta- 
łego zbytu dla wy'worów roł 
niczych drogą  kontraktacii, 
udzielanie najbardziej różnn= 
rodnych premi; dla hodowców 
i wiele innych zarządzeń rzą 
dowych, przyczyni się niewą'= 
pliwie do dalszej  Iikwidacj! 
„nożyc cen“, Wszystkie te za 
mierzenia prowadzą więc do 
wzrostu opłacalności hodowli, 

Uchwalone niedawno zarzą” 
dzenia. już w kró*klm czasie 
spowodują szybki rozwój qo- 
spodarczy setek tysięcy qOspu 
darstw mało i średniorolnych, 
podniosą ich dochód, a jedno 
cześnie w ciągn kilku mieslę= 
cy spowodulą tn, że wzrost 
produkcił mięsa w Polsce 
pocznie biec równolegle do 
wzrostu produkcji węgła, fka 
nin į maszyn, zapewniając 
klasie robotniczej coraz wył 
szą stonę życiową. 

W ten sposób zainicjowana 
przez rząd akcja  bodowłlana 
stanowić będzie jeszcze jed- 
no ogniwo krzepiącego wciąż 
w kraju naszym sojuszu robo 
niezo-.chłopskiego į jeszcze je 
den krok w kierunku ustroju, 
sprawiedliwości, dobrobytu 4 
sytości — w kierunku socja» 
lizmu, 

W. Lemiesą 
—6- 


Br. y 
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nodległościowy Front Ludowy na Węgrzech 


otwiera nowy etap walki o socjalizm 


Dnia 31 stycznia 1946 


r. Węgierskie Zgromadzenie 


Narodowe proklamowało Republikę Węgierską, Był to 
akt, który usankcjonował zasadnicze zmiany jakie za- 
szły na Węgrzech po wyzwoleniu kraju spod okupacji 
hitlerowskiej i zrzuceniu dyktatury faszystowskiej. 


garód węgierski, a przede 
wszystkim klasa robotni 
'czą i pracujące  chłopstwo 
przyjęły z entuzjazmem fakt 
proklamowania Republiki, wi 
ząc w niej symbol władzy 
broniącej interesów ludu. Pro 
klamowanie Republiki było o- 
gniwem w systemie przemian, 
które w szybkim tempie zmie 
niły oblicze państwa węgier= 
skiego, przekształcając je z 
państwa obszarniczo - kapita- 
listycznego w państwo ludo- 
we, z kraju zacofania społecz 
nego w kraj przyszłości 60- 
cjalistycznej. 

Młoda Republika Węgierska 
powstała w momencie, kiedy 
na Węgrzech toczyła się za- 
cista walka z rodzimą i za- 
graniczną reakcją, które pra- 
gnęły uczynić z Węgier po- 
most imperializmu na Wschód 
l cofnąć wstecz koło historii, 
przekreślając demokratyczne 
osiągnięcia narodu węgierskie 
go. Młoda Republika, w któ- 
rej kierowniczą rolę objęła 
klasa robotnicza w sojuszu z 
pracującym chłopstwem wy- 
trzymała wszystkie próby, po- 
trafiła ona pokrzyżować | u- 
daremnić intrygi 1 knowania 
reakcji, utrwalić władzę Judo- 
wą Í dzisiaj pod kierownic- 
twem Węrierskiej Partii Pra 
cujących idzie zwycięsko na- 
przód na drodze do socjaliz- 
rant, 

Dzięki ostatecznemu ywy- 
cięstwu ustroju demokracji lu 
dowej, Węgry potrafiły prze- 
zwyciężyć powojenne trudno- 
ści gospodarcze. Dzięki wiel- 
kiemu poświęceniu robotni- 
ków wegierskich uruchomio- 
ny I odbudowany został apa- 
rat gospodarczy i możliwe się 
stało rozpoczęcie prac nad 
przebudową gospodarczą kra- 


Te osiągnięcia, umożliwione 
dzięki pomocy Związku Ra- 
dzieckiego stały się podstawą 
dla opanowania inflacji t sta- 


dawno 


Ukszała się nie 
zekładzie rosyjskim interesn- 
Sa książka chińskiego uczone 
go — Czenz-Bo-Da, której au- 


w 


tor, posługując się ogromnym 
maieriałem statystycznym, do 
wodzi niezbicie, iż Czang-Kai- 
Szek i jego klika zagarnęli w 
zwoje ręce olbrzymie bogactwa 
kraju i zarządzają nimi jak swo 
im własnym mieniem. Władzę 
państwową podzielili pomiędzy 
wypróbowanych „swoich? Ju- 
dzi, oddając niewyzwolone jesz 
czę tereny Chin pod jarzmo im- 
perializmu amerykańskiego. 

Książka ma tytuł: „Cztery 
chińskie rodziny“. Sa to rodzi 
ny multimilionerów, którzy za 
czynali swą karierę jako makle 
rzy giełdowi i drobni bankie- 
rzy, a rozszerzyli kwe „opara- 
cje'* na cały kraj. PRogactwa 
tych rodzin wyrosły na  krwa- 
wej glebie wojny domowej, 
trwającej od r. 1927, od chwili 
dokonanego przez Czang - Kai- 
Ezeka przewrotu  kontrrewolu- 
cyjnego. „Cztery rodziny** wzbo 
geciły się na pożyczkach wew- 
nętrznych, obciążających niemi 
łosiernie masy ludowe, i na po- 
średnictwie w handlu bronią, 
wojna domowa — to dla nich 
dochodowy. interes. 

„Cztery rodziny'', pod firmą 
monopolu państwowego, wprowa 
dziły własny monopol na sól, eu 
kier, tytoń, zapałki. Fak wyra 


bilizacji waluty oraz osiągnię- 
cia równowagi budżetowej. O- 
siągnięcia te pozwoliły demo- 
kratycznym Węgrom przejść 


Węgierskiej Parti! Pracują- 
cych umocniło jeszcze bar- 
dziej fundamenty młodej de- 
mokratycznej Republiki Wę- 
gierskiej. Od tego decydujące 
go momentu wzrmogło się tem 
po marszu narodu węgierskie 
go na drodze do socjalizmu. 

W trzecią rocznicę prokla- 
mowania Republiki Węgier- 


PÓŹ 


Mądra i energiczna akcja rzadu Republiki Węzierskiej da- 


ła światło elektryczne 300.000 


mieszkańców wsi! W dal- 


szym planowaniu projektuje się zelektryfikowanie następ- 
nych 2.500 wniosek jeszcze w roku bleżącym 


do gospodarki planowej. 
Pierwszy plan trzyletni Toz- 
poczęty w 1947 r. umożliwił w 
krótkim czasie osiągnięcie 
przez przemysł węgierski 
przedwojennego poziomu pro 
dukcji i jednocześnie podniósł 
stopę życiową mas pracują” 
cych do stanu przedwojenne- 
go. 

Każde zwyciestwo wegler- 
skiej klasy robotniczej było 
klęską rodzimej 1 zagranicz- 
nej reakcji, każde zwycięstwo 
węgierskiego obozu postępowe 
go było cegiełką w budowie 
nowego ustroju, odpowiadają 
cego interesom  najszerszych 
mas i zacieśniało sojusz mię- 
dzy klasą robotniczą a pracu- 
jącym chłopstwem: 

Decydującym cłosem dla re 
akcji węgierskiej było zjedno 
czenie ruchu robotniczego, któ 
re nastąpiło w czerwcu 1948 
roku. Polityczne zjednoczenie 
klasy robotniczej, utworzenie 


A 


Wszystkie wioski węgierskie otrzymają światło elektryczne 


skiej w życiu politycznym kra 
ju zaszły ważne zmiany. Kra 
jowy Komitet Narodowy pod 
przewodnictwem prezydenta 
Szakasitsa postanowił rozwią 
zać Front Niepodlcgłościowy. 
oraz powołać do życia nowy 
Niepodiegłościowy Front Ludo 
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wy. Dotychczasowy Front Nie 
podległościowy, który powstał 
bezpośrednio po wyzwoleniu 
Węgier, spełnił swoje zadania 
w okresie przejściowym odbu 
dowy kraju i przyczynił się 
do zwycięstwa demokracji lu- 
dowej nad reakcją. Grupo- 
wał on w sobie jednak nie 
tylko postępowe partie demo- 
kratyczne, lecz również ele- 
menty i przedstawicieli ta- 
kich warstw, których intere- 
sy pozostawały w sprzecznoś- 
ci z prawdziwie demokratycz- 
nym rozwojem kraju. 


Utworzenie nowego Niepo- 
dległościowego Frontu Lndo- 
wego oznacza więc wzmocnie 
nie demokracji ludowej i o- 
twiera nowy etap polityczne- 
go, gospodarczego i kultural- 
nego rozwoju Węgier. Będzie 
on opierał się na sojuszu ro- 
botniczo - chłopskim i zapów 
ni współpracę z postępową in 
teligencją. Kierowniczą siłą 
Frontu Ludowego będzie zje- 
dnoczona klasa robotnicza. 


Obserwujemy w Polsce z 
wielką sympatią wielki wyst- 
łek narodu węgierskiego | cie- 
szymy się razem z ludem wę- 
gierskim wszystkimi jego zwy 
cięstwami 1 osiągnięciami. W 
trzecią rocznicę proklamowa- 
nia Republiki Węgierskiej za- 
syłamy narodowi węgierskie 
mu szczere życzenia dalszych 
sukcesów w jego marszu do 
socjalizmu. 

(ab) 
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Jankowie - Muzykanci 


kształcą się w Konserwatorium 
Warszawskim 


w sali konferencyjnej 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej odbył się egzamin do 
Konserwatorium Warszawskie 
go. Różnił się on pod wielo- 
ma względami od zwykłych 
egzaminów, jakie odbywają 
się w cichych, odosobnionych 
pomieszczeniach Konserwato- 
rium. 

Egzaminowano pierwszy raz 
w bistoril Polski innych niż 
tradycyjnie dotąd kandyda- 
tów na słuchaczy Konserwa- 
torium — synów robotników 
| chłopów, przeważnie a ma- 
łych, parokektarowych gospo- 
darstw, z różnych stron nasze 
go kraju. Zzłosiło się Ich oko- 
ło dwóch tysięcy. 

Jako pierwszy występuje 
pianista, 18-letni Jan Kaniew 
ski, zz wsi Wola Niechcicka 
Stara w pow. plotrkowskim. 
Jest synem b. robotnika rol- 
nego, który otrzymał gospo- 
darstwo z reformy rolnej. Pół 
roku temu zabrał się do gry 
na pianinie. 

Po wykonaniu ewojego nu- 
meru egzaminacyjnego mówi 
nam o wielkim zamiłowaniu 
do muzyki, a zwłaszczą gry 
fortepianowej, Pragnie kształ 
cić się. Wie, że państwo lu- 
dowe da mu tę możliwość, o 
jakiej nie mógłby nawet przed 
wojną marzyć. $ 


Władysław Piekarski z Ku" 
tna gra już na skrzypcach od 
dwu lat. Może dlatego łatwiej 
mu wykonać poważny „Ro- 
mans“ z drugiego koncertu 
Wieniawskiego. Tan młody 
chłopak o subtelnej twarzy 1 
dużych zamyślonych niebies- 
kich oczach, jest żywym uoso 
bieniem  sienkiewiczowskiez0 
„Janka Muzykanta” z tą tyl- 
ko różnicą, że „Władek muzy= 
kant* otrzyma możliwość stu 
diowanla gry skrzypcowej u 
najlepszych profesorów w pań 
stwie I mieszkanie w bursle 
Konserwatorium, 

Każdy z młodych talentów, 
który występuje na tym pu- 
blicznym egzaminie, jest rewe 
łacją w swoim rodzaju. Jed- 
nak bezsprzecznie największą 
jest tenor Mieczysław Dzierża 
nowski, syn górnika, reemi- 
grant z Francji. Ten kilkuna- 
stoletni ckłopak, jak twierdzą 
fachowcy, jest urodzonym 
śpiewakdiem o wspaniale zapo 
wiadającym się tenorze lirycs 
nym. Poza doskonale ustawio- 
nym głosem, posiada Dzierża- 
nowski prawdziwe zacięcie 
śpiewacze. Profesorowie Kon- 
serwatorium Warszawskiego 
będą mieli wdzięczne zadanie 


wyszkoleńia tego talentu na 
wielkiego śpiewaka. 


'„Wiorki” siachanowskie 


Popularyzacja doświadczeń przodowników pracy Związku Radz'eckiego 


Rok temu w Moskwie od- 
był się pierwszy „wtor# sta- 
chanowski", zorganizowany 
przez redakcję gazety „Trud* 
wspólnie z Ministerstwem 
Lekkiego Przemysłu ZSRR i z 
Centralnym Komitetem Związ 
ku Zawodoówezżo Robotników 
Przemysłu Skórzanego i O- 
buwianego. á 

Podczas pierwszego „wtor- 
ku stachanowskiego*  najle- 
psza krojczyni fabryki „Burie 
wiestnik*, Maria Lewczenko, 
opowiedziała zebranym o 
swych metodach pracy. Wy- 
pełniając w ciągu jednej zmia 
ny po dwie normy, w ciągu 
roku zaoszczędziła ona 130 
tys. decymetrów  kwadrato- 
wych skóry. Z materiału, za- 
oszczędzonego przez krojczy” 
nię fabryka uszyła dodatko- 
wo około 5 tys. par obuwia, 
Maria Lewczenko nie tylko 
podzieliła się swym doświad- 
czeniem, ale zademonstrowa- 
ła również poslądowo nowe 
racjonalne metody przykra- 
wania skóry. 

W ten sposób zapoczątko- 
wano nową, nader skuteczną 
formę międzyfabrycznej wy- 


miany doświadczeń  stacha- 
nowskich. Od tej pory gaze- 
ta organizuje co wtorek ze- 
brania nowatorów produkcji 
którzy spotykają się ze swy- 
mi kolegami po fachu, z maj- 
strami, technologami, kiero- 
wnikami wydziałów í przed- 
siębiorstw, oraz pracownika- 
mi naukowymi. 

W ciągu ubiegłego roku re- 
dakcja gazety „Trud“ zorgan! 
zowała 100 „wtorków stacha- 
nowskich. 

Ogółem na „wtorkach Sta- 
chanowskich* wygłosiło re- 
feraty 99 osób: metalówców, 
górników, hutników, robotni- 
ków budowlanych, włóknia- 
rzy itd. Na „wtorkach'** obec= 
nych było około 34 tys. robot 
ników, majstrów, pracowników 
inżynieryjno - technicznych Í 
naukowych, 

Wykłady swe siachanowcy 
z reguły ilustrują demonstra- 
cją metod produkcyjnych, wo 
bec czego zebrani mogą się 
na własne oczy przekonać 0 
ich skuteczności. 

Podczas dyskusji nad refe- 
ratami zebrani dzielą się 
swym własnym  doświadcze- 


Książki o Chinach 


liści grabią naród według zasa- 
dy: „Tanio kupić — drogo sprze 
dać'* „Cztery rodziny'* kłania 
ły się nisko imperialistom ame 
rykańskim, pomagając im prze 
kształcić Chiny na monopolisty 
czny rynek USA. Dzięki wysił 
kom i staraniom „czterech ro- 
dzin**, Chiny stały się kolonią 
amerykańską. 

Członkowie „czterech rodzin** 
są zarazem wielkimi posiada- 
czami ziemskimi i zagorzałymi 
obrońcami. feudalnego ustroju 
rolnego. S% oni też największy 
mi lichwiarzami w  krajn, 1ch 
banki dysponują prawie połową 
krajowego kredytu Oni też 
„kantrolują** firmy wydawnicze 
kana, rozgłośnie radiowe. 


Avtor wymienia pięciu po. 
śród najbardziej  rozrzutnych 
cesarzy chińskich i dowodzi, 


ža nawet im nie przyszłoby da 
głowy otaczać się takim prze: 
pychem, w jakim żyje knomin. 
targowska klika, „Ten ohydny 
reżim — pisze Czeng - Bo = Da 
-- jest zupełnie izolowany od 
narodu. I żeby nie wiem, jak 
ta „cztery rodziny** zginąły 
grzbiet przed znąraniczną Teak 
cją, nie będą mogły, w osta: 
tecznym rachunku, wytrzymać 
potężnego ciosu, Który przy. 


ka się autor książki, ci monopo|wróci życie narodowi chińiskie- 


mt, Zwycięstwo lndu jest nie. 
uniknione'*, 
. $ e. 

Książka dwóch publicystów 
amerykańskičċh — T. White'a 
i E, Jacoby'ego p. t? „Piorin 
w Ohinach'* może służyć jako 
uzupsłnienie sprawy poprzednio 
«mówionej. Bardzo cickawe sn 
stroniee,  malujące otoczenia 
Czang - Kai - Rzeka, ludzi, 
którzy myślą jedynie o wras. 
rym wzbogaceniu się i nienawi 
dzą swego narodn, Kuomintan- 
gowski minister oświecenia za” 
pełnił uniwersytety młodymi 
faszystami swojskiego chowu, 
kiórzy zajmują się maszerown- 
niem, a nie naaką, i terroryzu: 
ją swoich profesorów. Minister 
finansów puścił w obieg astro. 
nomiczne ilości pieniędzy pa 
pierowych, zapewniając przy 
tym, że „o inflacji nia może 


być mowy”. Minister eprow 
wojskowych bez żenady brał 
grube łapówki; wymieniano 


otwarcie sumę, jaką należało 
zapłacić, aby otrzymać stano. 
wisko dowódcy pułku, 
Wstrząsające wrażenie czy- 
tią opisy głodn w prowincji 
Fennan w r. 1943, Ludność kar 
rita się korą drzewną i liśćmi, 
a poborwy podatkowi zabierali 
ostatni worek ziarna, przezna- 


i d a > 


ezonego na zasięwy, „Co się ty 
czy urzędników'* — piszą an- 
torzy książki — na ich stale 
zawsze były świeże białe bułki 
i mięso*'.. Spośród 20 milionów 
ludności tej prowineji, z głodu 
i chorób wymarło 3 miliony, 

Między gnnerałami Kuomin- 
tangu stale dochodzi do kłótni 
i awantur o podział łupór, co 
wywołnje klęski na froncie. 

Autorzy. książki  przeciwsta- 
wiają troskę komnnistów o ir- 
toresy ludu — antpludowym 
poczynaniom Kuomintangu. La. 
dzie, którzy byk na obszarach 
wyzwolonych twierdzą, ża „prze 
nieśli się jak gdyby z krainy 
ucisku do krainy światła i wol. 
ności''. Lug pomaga Armii 
Demokratycznej, biorąc udział 
w partyzantce naweł w najbar- 
dziej niesprzyjających  okoliez. 
nościach, Podczas wojny z Ja- 
ponią generałowie  Czanz-Kai. 
Szeką, organizowali blokadę 
okręgów zajętych przez wojska 
ludowe i utrzymywali stałe kon 
szachty z mianowańcami japoń 
skimi, 

White i Jacoby są publicysta 
mi burżuazyjnymi, nie dati 
więc w swej książce pełae- 
ga obrazn walki o nowe, demo: 
jerstyczne Chiny, prowadzone 
pod wodzą partii komunistycz. 


niem. „Wtorki stachanow- 
skie“ stanowią więc pewnego 
rodzaju szkołe, której przed- 
miotem studiów jest rozwój 
| krzewienie najlepszych me- 
tod pracy. 

Liczne referaty stachanow- 
ców o swych  doświadcze- 
niach, ich inicjatywa twór- 
cza, świadczą 0 znacznym 
wzroście poziomu kultury 
technicznej klasy robotniczej 
ZSRR, świadczą o procesie 
stopniowego zacierania się 
różnic między pracą fizyczną 
i umysłową. 

Towarzysz Stalin uczy, że: 

„Współzawodnictwo socia- 
listyczne oparte jest na z3- 
sadzie koleżeńskiej pomocy 
przodujących robotników 
swym pozostającym w tyle to 
warzyszom w celu osiągnię- 
cia ogólnego rozwoju. Konku- 
rencja głosi: tych, którzy nie 


mogą dotrzymać kroku nale= 
ży dobić, aby w ten sposób 
ugruntować swe panowanie, 
Współzawodnictwo socjali- 
styczne głosi: jedni pracują 
źle, drudzy dobrze, trzeci jesz 
cze lepiej, staraj się dogonić 
najlepszych i przyczynić się 
do ogólnego wzrostu produk- 
cji.“ 5:04 


Stachanowcy postępują w 
myśl wskazówek towarzysza 
Stalina, w myśl wskazówek 
partii bolszewickiej. Gdy któ- 
ryś z nich osiągnie sukces, 
uważa za swój obowiązek, za 
sprawę honoru, opowiedzieć o 
swych metodach pracy i po- 
móc pozostającym w tyle. 


Pierwsze „wtorki stachanow 
skie" odegrały doniosłą rolę 
w dziedzinie popularyzacji 
przodujących metod pracy w 
wielu gałęziach przemysłu. 


Wieści z ZSRR 


WIĘCEJ PAPIERU 
W liście do Stallna robotni 
cy przemysłu papierniczego 
kombinatu bałachnińskiego 


nej, Rola imperializmu smery: 
keńskiego została  stuszowana, 
ekspansjonizm amerykański — 
przedstawiony jako sprawa osób 
i grup prywatnych. Historyczne 
dygresja antorów są przeważnie 
powierzchowne i fałszywe, 8 roz 
ważania teoretyczna nie wyda- 
dzą się nam z pewnością prze- 
konywujące, Ale fakty, przy- 
tnczone w tej książce, mówią 
same zą siebie, są i ciekawe i 
pouczające, 

Omówiona wyżej książki — 
mime świeżej ich daty — nale 
żę dziś już w pewnym sensie do 
bezpowrotnia minionej przesz 
łości. Wiemy, że pod ciosami 
Armii Ludowej wali się w gru- 
zy zmurszały gmach rządów 
kuomintangowskich, ża ich b. 
sza? (Czang „ Kai - Szek jest 
już tylko politycznym niebosz- 
rzykiem, ża  kuomintangowska 
kka, porzucona w dniach kle- 
ski przez zamorskich „opieku. 
nów'*, zmuszona była wszcząć 
rozmowy  kapitulączjne z dò- 
wództwem Armii Ludowej i 
Partią _ Komunistyczną, Ale 
książki, o których tu piszemy, 
zgchowują wartość, jako źródła 
do poznania tych przyczyń i 
przesłanek polityczno - społecz. 
nych, które z żelazną siłą kon. 
sekwencji  uwarunkowały zwy- 
cięstwo chińskiej demokracji 
i ostateczną klęskę kuonin- 
| tangowskiej dyktatury, B: D, 


(obwód kujbyszewski) zobo- 
wiazali się do zwiększenia w 
1949 roku produkcji papieru 
o 12.700 ton w stosunku do ro 
ku ubiegłego. Zobowiązali się 
oni również do przedtermino- 
wego wykonania czwartego ro 
ku pięciolatki, do wyproduko- 
wania 4 tysięcy ton papieru 
ponad plan oraz do ponadpła 
nowego. obniżenia kosztów 
własnych produkcji o 1 ml- 
lion rubli 


ROZBUDOWA METRA 
MOSKIEWSKIEGO 


Za wydajną pracę przy 
budowie nowej linii mo- 
skiewskiego metra „Bolszo= 
je kolco“ w czwartym kwar- 
tale roku ubiegłego załoga 
budowy metra otrzymała 
przechodni czerwony sztan- 
dar Rady Ministrów ZSRR 
i pierwszą nagrodę. Zakoń- 
czono budowę konstrukcji 
wszystkich sześciu stacji 
pierwszego odcinka linii ó- 
kólnej. Kończy się budowę 
ostatnich 1.500 metrów tu- 
neli odcinkowych. Podziem- 
ne salei westybule wykłada 
się marmurem i granitem. 
Założono już mechanizmy 
26 eskalatorów. W. najbliż= 
szych dniach rozpócznie się 
układanie szyr 
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Akcja oszczędnościowa w przemyśle włókienniczym 


Akcja oszczędnościowa w 
przemyśle włókienniczym w 
1948 r. przybrała nowe formy. 
Z dotychczasowej akcji niepla 
nowanej przerodziła się w ak 
cję planową, Po raz pierwszy 
w r. 1948 opracowano plan 
oszczędnościowy, wyznaczając 
zakładom pracy plan į kie- 
runki akcji oszczędnościowej. 

Plan oszczędnościowy na 
rok 1948 opracowano w opat- 
ciu o cyfry planu finansowo- 
gospodarczego i jako główne 
cele akcji oszczędnościowe] 
postanowiono: zmniejszyć pla 
nowanę koszty produkcji, 
zwiększyć planowane przycho 
dy za sprzedane wyroby go- 
towe (przez podniesienie ja- 
kości tych wyrobów oraz 
przez zwiększenie wydajności 
pracy na drodze usprawnienia 
procesów produkcyjnych). 

Plan oszczędnościowy prze- 
mystu włókienniczego na Tok 
przewidywał osiągnie- 
cie oszczędności w kwocie 
przeszło 10 miliardów zł. z 
czego przypadało, na oszczęd: 
ności na kosztach materialo- 
wych 35 miliarda zł, a na 
oszczędności na innych kosz- | 
tach produkcji oraz na zwięk 


szeniu przychodów przedsię- 
biorstw przez podniesienie ja- 
kości wyrobów gotowych 1 
zwiększenie wydajności pracy, 
51 pół mld. zł. 

Brak jeszcze dokładnych da 
nych z wykonania planu osz 
czędnościowego za cały rok 
1948, Rozporządzamy jedynie 
cyframi za okres trzech kwar 
tałów ubiegłego roku. Dotych 
czasowe dane pozwalają jed- 
nak twierdzić, że plan oszczę- 
dnościowy za rok 1948 został 
wykonany z nadwyżką. 

Na zaplanowane na cały rok 
1948 oszczedności na kosztach 
materiałowych w sumie 35 
mld. zł — przemysł włókien- 
niczy zaoszczedził w okresie 
3-ch kwartałów ub, r. 5 mi- 
liardów zł. a na zaplanowane 
oszczędności na innych kosz- 
tach produkcji oraz na zwiek 
szeńiu wydainości pracy i mo 
prawie jakości wyrobów go- 
towych w sumie 55 mld zł, 
zaoszczędzono 3,2 md. zł. 

Tak wysokie oszczędności 
udało się uzyskać przemysło: 


w. włókienniczemu dzieki 
wzmożeniu dyscypliny pracy. 
Wzmożenie dyscym'inv pracy. 


dające się zaobserwować w 


zakładach pracy wyraził, się 
w formie zmniejszenia. wskaż 
nika ruchu pracowników, tJ. 
procentu zwolnionych i przy- 
jętych łącznie w stosunku do 
ogółu zatudn'onych w danym 
miesiącu. 

Jeśli jeszcze w miesiącu lu- 
tym ub. roku wskaźnik ruchu 
pracown ków wyrażał się cy- 
frą 10,22, to już w maju 
spadł „do 6.13 i w dalszych 
miesiacach tegóż roku utrzy- 
mywał się na poziomie. Pra- 
cównik coraz rzadżiej zmienia 
miejsce pracy, przywiązuje 
się do swego zakładu | popr: 
wia swoje wyniki pracy, d> 
skonalac się w swoim zawo- 
dzie. Oczywiście. zwiekszenie 
dyscypliny pracy osiąqnigte 
nie na drodze siosowania Ty- 
gotów do pracowników, ale 
na drodze wychowania i u- 
swiądźm'ania poprzez Rańv 
zakładowe. koła partyjne i dy 
rekcje zakładów, 

Wzmożenie dyscypliny pra- 
cy wyraził, sie również w po 
stac: należytego į oszczędneqo 
wykorzystania surowców i ma 
teriałów pomocniczych praz % 
formie troskliwero obchodze- 
ń'a tię - narzędziami i urzą- 


Spółdzielcy powołuq Komitety Skiepowe 


W dniu 31 ub. m. Powszech. 
na Spółdzielnia Spożywców. roz] 
poczęła kampanię wyborczą 20) 
Komitetów Sklspowych. Niemal 
do końca lutego codziennie m L] 
bywać się będą zebrania człon 
ktew spółdzielni, na których po 
wołane zostaną do zycia Komi. 
tety Członkowskie Do. zadań, 
tych Komitetów należeć będzie 
kontrola i opieka nad poszcze. 
gólnymi spółdzielczymi pnnkta 
mi sprzedaży. (i to zarówno w 


£klepach spożywczych, jak i 
brarżowych. 

Kalendarzyk zebrań zostal 
tak opracówany, że każdego 
dnia w kilkunastu punktach 
missta w oddanych na ten cel 


lokalach odbywają *vię zebra- 
nia wyborcze. Wa ogół zebrania 
te powinny cieszyć się dużą 
frekwencją członków spółdziel. 
mi, w myśl ich własnych zrozii 
nijałych interesów. 


Wszystkie zebrania wyborcze 
ttnją ustalony jednolity porzą- 
dek dzienny. Składa się uań 
sprawozdanie z dziułalności Pa 
wszechnej Spółdzielni Spożyw- 
eówy za rok 48, sprawozdanie 
ustępujących komitetów skle. 
powych, dyskusją nad sprawoz 
daniami i wreszcie wybory n0- 
wych władz, 

Na _ podkreślenia  zasługujo 
fekt, że w obecnie prowadzonej 


| kampanii 


wyborczej poważny 
dzis? wzięty kobiety Stanowią 
twe wprawdzie f2 procent ożó. 
łu członków PSS+u, jednak da 
nrieduwna na ogół słabo intere 
scwały się one  działalnościa 
„spółdzielni i poszczególnych jej 
piacćwek handlowych. 


Obecnie większość zespołów 
wyhorczych stanowią kobiety, 
zarówno gospodynie domowe. 


jak i kobiety pracujące. Dzięki 
temu też i dyskusja na zebra- 
niach tocza się w okół zagadnień 
cajbliższych kobietom — odbior 
czyuiom sklepów  spożyweczyćAa 
Wskazuje się na potrzebę jak 
najlepszego zawpatrzenia skłe- 
nów w artykuły wszelkiego to- 
dzaju, porusza sprawę obfitszo- 
qo zaopatrzenia sklepów w masła |: 
sodę. ocet itp. Omawia zagadnia 
nie właściwej, sprężystej obsłu 
qi klienta i czystości sklepu. 
Że złożonych sprawozdań ko- 
niietów sklepowych wynika, 
że ich członkowie mimo, iż na- 
czół interesowali się działalnoś 
cią sklepów, oddanych ich pie- 
czy, na ogół stosunkowo mało 
czusu poświęcali na zebrania. 
Frzy tym, rzecz charakterysty- 
rzna, w działaniu dotychczaso- 
wych KS najlepsze wyniki da 
wała praca kobiet, gospodzń 
domowych, Wynikało to z faktu 
że mają one jako klientki sta 
ły kontakt ze sklepem, w któ- 
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Rozbudowa sieci wodociągowej w Łodzi 


Nowe rurociągi zabezpieczą nieprzer- 
wany dopływ wody 


W ciągu roku bieżącego 
Miejski Wydział Wodociągów 
wykona szereg prac inwesty- 
cyjnych, które staną się pod- 
tawą do dalszej rozbudowy 
gkieci wodociągowej w pozba- 
wionych wody dzielnicach 
Łodzi. 

W chwili obecnej woda łódz 
ka płynie jednym  rurocią- 
giem, idącym od zbiornika na 
Stokach poprzez ulice Nowot 
ki i Zagajnikową. Gdyby rura 
ta pękła, przed miastem sta» 
nęłoby niebezpieczeństwą cał 
kowitego braku wody. Chege 
więc uniknąć tych komplika- 
cji. Wydział Wodoc'agów prze 
prowadzi kosztem kilkudzie- 
sięciu milionów słoótych drugi 
rurociąg, idący od Stoków po 
przez ulice Narutowicza do 
Zagajnikowej, Oba rurociąw 
będą działały rówmolegle i po 
zwolą umknąć niebezpieczeń- 
stwa, wynikającego z przerw 
w zacpatrywaniu miasta w 
wodę, 

' Druga kapitalna inwestycja 
=— kosztem przeszły 100 milio 
nów złotych — to przeprowa 
dzenie linii wodociągowej © 
dużej średnicy, a więc zapew 
miającej większy dopływ wo» 


dy — w południowej dzieln*- 
cy miasta. FRurociąg ten be- 
dzie ułożony ulicami Armii 
Czerwonej do Przędzalniane!, 
dalej — Fabryczną, Abramow 
skiego, Brzeźną do Płotrkow- 
skiej, Uhcami tymi będą rów 
nież szły dwa równoległe ru 
rociągi, co w następnym 
etapie rozbudowy siecj wodo 
cągowej pozwoli na przepro 
wadzenie rozgałęzień ws 
wnatrz czworoboku. zamknię 
tego wyżej wymienionymi 
ulicami. 

Dodatkową poza planem na 
rok bieżący Wydział Wod- 
ciągów już obecnie przystąp! 
do doprowadzenia siec wodo 
ciążowej dy budującej się ha 
li sportowej przy ul. Skorup- 
ki, 

Z inicjatywy Wydziału Wo 
dociągów opracowany został 


również plan dostarczania Wo 
dy na Stoki Dolne zę studm, 
która się tam znajduje, Koszt 
przeprowadzenia tych instala 
cji pokryje Wydział Wodócią- 
gów wespół z instytuciam:. 
których pracownicy mieszka 
ia na Stokach. 
śm. 2) 


rym piastnją mandat członka 
Komitetu Sklepowego i z tego 
względu najyruntowniej SĄ Z0- 
ricutowane we wszystkich bra- 
kach i niedociągnięcisch, jakie 
wykazuje praca samej spółdziel 
czej placówki handlowej. 

Z zadowoleniem stwierdzić 


nałoży, że ta dodatnia rola, ja- 
ką spełniają kobiety w ramach 


komitetów członkowskich, zo 
stała pozytywnie oceniona 
przez kierownictwo  Powszerb- 


no} Spółdzielni Spożywców oraz 
przez poszczególne zebrania wy 
boręze, Na zgłoszonych listach 
kandydatów kobiety sę licznie 
reprezentowane, Jest to rękoj- 
mia, że w bieżącym roku ko. 
miftety członkowskie, powoływa 
me do życia przy spożywczych 
i branżowych sklepach PŚSu, 
pracować będą aktywnie z po- 
żyfkiem nie tylko dła ezłonków 
odbioreów tych placówek han- 
dlewych., sle i z korzyścią dla 
Powszechnej Spółdzielni Spoż7- 
wećw, 


dzeniami  fabrycznymi. 

O należytym | oszczędnym 
wykorzystaniu surowca Świaa 
czą dane wzięte dla przykładu 
z przemysłu włókien sztucz- 
nych. Dla wyprodukowania 


„| tejże samej jednoskti gotowe 


go wyrobu zużycie surowca 
kształtowało się w porówna- 
niu z miesiącem styczniem 
ra „r. następująco: styczeń 

„luty 82,2, marzec 92,1, 
s A eń 915 itd. 

Zakłady przemysłu bawe:- 
niansgo uzyskały oszczędności 
na kosztach materiałowych 
przez zwiększenie «yprzędu 
oraz przez zmniejszenie odpad 
ków, zakłady przemysłu weł 
nianego przez zwiększenie wy 
przgdų . oraz przez leps? sorto 
wanie surowca, wreszcie za- 
kłady przemysłu włókien łyka 
wych przez wyruqowanie nad 
wagi tkanin, co wybitnie 
zmniejszyło ilość zużywanego 
do produkcji tkanin surowca, 

Dzięki rozwijającemu się 
współzawodniectwu į wielo- 
warsztatowości wyb tnie zwię 
kszyła sę wydajność przepra 
cowanej robotnikogodziny, co 
pozwoliło uruchomić większą 
ilość maszyn przy niepowięk 
szonej obsadzie personalnej. 
Dzięki; współzawodnietwu prz 
cy pracowników przędzalń 
już w lisiopadzie 1947 r. zi 
kwidówan całkowicie w przę 
dzałniach bawełnianych pra- 
ce prządek na jednej stronie. 
Hość obsługujących dwie sine 
ny stale maleje, wzrasta na- 
tomiast ustawicznie ilość przą 
dek obsługujących cztery 
stromy, 

Dzięki  współzawodnictwu 
pracy pracowników tkalni w 
przemyśle bawełnianym ma- 
leje z miesiąca na miesiąc 
ilość tkaczy obsługujących 
dwa krostia. zwiększa Się na- 
tomiast ilość tkaczy wielowai- 
sztatowców, 

Klasa robotmicza rozumie, 
że droga do dobrobytu prowa 
dzi przez zwiększenie wydaj- 
ności pracy i przez oszczędne 
gospodarowanie  materiałam 
w procesach produkcyjnych. 
Nic nie może się za tym znisz 
czyć, wszystko musi być wy- 
korzystane i w żadnym wy- 
padku nie możemy sobie pe 
źwolć na marnotrawsiwo ma 
teriałów i czasu, gdyż dzis 
wszelka strata jest sprawą 
ogółu. 


„Białe czapki” u siebie 


Trzy Alejach Kościuszki 
w Łodzi wznosi się okazały 
Łódzki Dom Akademieki. Mie- 


| Pe 6 osób w jednym pokoju 
— tła trochę za ciasno, ale stu 
lac; itki nie przejmują się — i 


świetlisa jest również ciasna 
= posiada bowiem tylko 
krzeseł, ‘Stanowezo za mało. 


—|szka m w 51 pokojach 2 200 stu 
T | dentek. 


znzwyczaj nczą mio w  sypiał. 
riach — przy małych rtolikach, 


. 


Zn miesięczny pobyt w Domn - 


20| Akademiekim płaci się 300 zło 


tych Ulgowe wyżywienie kosz 


Studentki jednak nie tracą na tuje 2000 zł miesięcznie — nor 


dziej. 


maia 4000—, 


- 


Dobry i zły styl pracy majstra - 


Jak poważną rolę odgrywa 
w produkejj majster wie każ 
dy pracownik fabryczny i każ 
dy, kto kiedykolwiek miał z fa 
biyką do czynienia, Że oa 
maistra zależy w dużej mis- 
rze zarobek robotnika — rów 
nież nie ulega żadnej wątpii 
wości. Różni bywają majstro 
wie, lecz zbyt uprościl byśmy 
zagadnienie, gdybyśmy chcie.i 
zamknąć je w ramach okres- 
lenia: dobry majster — zły 
majster. Należałoby raczej za 
dać pytanie: na czym poleqa 
„dobroć“ lub „niedobroć* ma! 
stra? f 

Bardzo ciekawe światło rzu 
ca na to zagadnienie jeden z 
artykułów czasopisma so- 
wieckiego „Przemyst Włókien 
niczy* Autor, A. F. Pota- 
gałów, przeprowadza w nm 
analize porównawczą systemu 
pracy dwóch kobiet, majstrów 
tkackich Iwanowozniesieńskiej 
Manufaktury, towarzyszek Sa 
marinej i Sokołowej. 

Tow. Samarin — to młoda 
tkaczka, wysumięta na stano- 
wisko majstra w czasie wot- 
ny. gdy mężczyźni byli na 
froncie, Zespół jej „składający 
się również z młodzieży, ob- 
sługuje 6 krosien i należy do 
pizodujących w fabryce, zaró- 
wno pod wzgledem ilości pro- 
dukcji jak też i jej jakości 

Partia majstra  Sokołowej 
natomiast obejmuje ø 10 kr- 
sien mniej, lecz daleka jej do 
przodujących. 

Dlaczego? 


Bo majster Sokołowa w 
przeciwieństwie do Samarinej 
nie potrafiła stworzyć sobie 
odnowiedniego stylu pracy. 

Mów: o tym jasno przepro 
wadzona z ehronometrem w 


ręku anaHzą dnfa pracy jed-| wać, czy mechanizm bicia nie 


nej i drugiej. Samatrina na- 
prawiła w ciągu tega dnia 29 
krosien i co jest przy tym cie 
kawe, 28 z mich naprawiła 
tylko jeden raz, 5 krosien po 
dwa rdzy i tylko 4 krosna 
więcej niż po dwa razy: To 
ostatnie miało miejsce wtedy, 
gdy chodziło o naprawę po- 
ważniejszą lub też, gdy ją 
wśród roboty odwoływał jakiś 
inny tkacz. (Tow. Samarina 
reaguje natychmiast na każ- 
de wezwanie). 

Tow. majster Sokołowa na- 
prawiła 24 krosna, ale zaled- 
wie 6 z nich po jednym razie, 
a więcej niż po cztery razy 
aż 11 krosien, w tym niektó- 
ré pa Sześć, siedem „a nawet 
12 razy! 

Jaka była tego przyczyna? 
Bo tow, Sókoółowa naprawiała| z. 
krosna nedbale na skutek 
czego stawało ono po kilku 
minutąch, a poza tym docho- 
dziła ona z reguły do tkacza, 
który ją wołał t ograniczała 
się do usuniecia jednego tyl 
ko defektu, nie sprawdzając 
przy okazji krosna ze wszyst 
kich stron, tak, jak to czyni 
łą Samarina. 

Ta ostatnia poświęca sporo 
czasu zapobieganiu, by kros- 
na się nie psuły (poświęca na 
to 25 procent swego dnia ro- 
boczezo) oraz policzaniu tk 
czy (na to zużywa 7 pracen 
dnia roboczego). Kontrołuje 
nna stale tan krosien, nie 
czekąjąc. aż tkącz ją wezwie- 


Kontrólę swą zaczyna Sä- 
marina od fkan'iny, potem 
przechodzi do sprawdzania 


czółenka 1 temu właśnie po- 
świeca natwięcej uwagi. We- 
dług stańu czółenka można 
przecież gd razu się zoriento- 


szwankuje, od stanu również 
czółenka zależy w dużej mie 
rze częstotliwość zrywu osno- 
wy. 

Spokojna, wydajna praca 
tkacza zależy w dużej mierze 
od starannego zakładana os- 
nów. Aby osnowa byłą dobrze 
założona, należy wyrównać 
prawidłowo nicielnicę, dobrze 
ustawić przewał, prawidłowo 
odregiilować przesmyk itp- 
U Samarinej prawie nigdy 
nie zdarzają się wypadki wbi 
cią czółenka, a to: dlatego, że 
mechaniczna płocha wypado- 
wa jest zawsze dobrze usta- 
wiona, że kontroluje ona re- 
gularne Stan gońców, bija- 
ków, mimośrodów, bicia, pas 
ków, sznurków itp, 

Tow. Sokołowa  naprawom 
zapobiegawczym į  kolejnel 
kontroli krosien poświęca bar 
dzo mało czasu. a ponszanu 
tkaczy w ogóle nie, za to 8 


i pół procent jej dria robocze| 


qo pozostają niewykorzystane 
to znaczy, że między jednym 
wołaniem  fkacza a drugim. 
siedzi ona bezczynnie. 
Oczywiście, że taki styl pra 
cy majstra odbija sie fatalnie 
na jej zespole.  Zrywność 
osnowy jest u niej bardzo 
w'elka, adyż to jest wynikiem 
złego stanu czółenek, zbyt 
nisko na bidło opuszczonego 
prześmyka, krzywą nastawio- 
nych nicielnic, nieprawidłowo 
ustalonego przewału Czeste 
są również wypadk* wbicia 
czółenek, gdyż mechanizmy 
zapobiegawcze nie są uregu- 


lowane. 
Jak wiemy z naszego wła- 
snego łódzkiego  doświadcze- 


„fia, tkacze skarżą sie czesto 


na zły stan krosien, jaki zo- 
stawia poprzednia zmiana. 
I w tym wypadku bardzo wie 
le zależy od majstra: 

I znów na przykładzie Sa- 
marinej widzimy wyrażnie, że 
iw tym wypadku bardzo 
wiele może zrobić majster, Sa 
marina, kończąc swą pracę 
nie zostawia swych  krasien 
„na wolę boską”. Razem ze 
swym „zmianowym* obchodzi 
ona partię, razem z nim kon- 
troluje stan krosien, osnów, 
szafki narzędziowej, a gdy 
trzeba, zostaje dłużej, by do- 


kończyć rozpoczętą Mńaprawę. 


krosna. 

Wszyscy trzej „zmianowł” 
majstrowie analizują wspólnie 
i w sposób rzeczówy pracę 


parfij i żądają od siebie wza 
jemnie, by partia pozostawia 
na była w porządku” 

Rezultaty tej koleżeńsidej 
współpracy $4 bardzo poważ 
ne; gdyż majstrowie į ich ze- 
społy nie tylko nie musza wypi 
iać piwa, nawarzonego przez 
swoje „zmiany”, lecz na od- 
wrót — dbają o siebie wza- 
jemnie i korzystają że wspól 
nègo doświadczenia, 

Warto, by p tym doświadcze 
niu majstrów z Twanowożnie 
sieńskiej Manufaktury pamię- 
tali f nasi majstrowie. szcze- 
gólnie zaś ci, którzy biorą u= 
dział w ruchu współzawodni- 
ctwa pracy. Może warta by 
było, by nasi majstrowie 
zorganizowali między sobą 
współzawodnictwo zespołowe, 
obejmujące właśnie majstrów 
obsługujących na zmiany jed- 
ną partie krosien, 

W każdym razie warto, by 
nasi majstrowie zapoznali się 
z doświadczeniem swyćh s6- 


= łk najczęściej mają rację — wieckich kolegów. 
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Począwszy od koła ZMP aż 
do najwyższej instancji nasze 


' go Związku wre praca szko Zarządy ZMP oraz 


leniowa | samokształceniowa 
‘Za pomocą pogadanek — w 
ramach masowego wychowa- 
n'a — zapoznaje się członków 
z najistotniejszymi zmianami 
zachodzącymi w Polsce į na 
świecie. 

Koła szkolne ZMP objęte 
Bą od stycznia również szko- 
politycznym, 
gdzie zapoznawać się będą z 
zasadniczymi podstawami mar 
ksizmu-ien'nizmu, 

Dla aktywistów obok wcza 
gokursów organizowane są kil 
ideologiczne 
kursy wieczorowe ZMP, Celem 
dich jest danie aktyw'ście pod 
staw teoretycznych dla jego 
pracy praktycznej, 


"Od stycznia 


|z: kadry organizacyjne (pra- 
cownicy polityczni, prezydia į 
komendy 
SP į komendy ZHP) objęte są 
samokształceniem mającym na 
| celu podniesienie poziomu (de 
owego naszych kadr przez 
zaznajomienie — w oparciu 6 
naukę marksizmu-len nizmu z 
drogą i kierunkiem rozwojo- 
wym Polski Ludowej oraz ro. 
lą jaką ma wypełnić w tym 
marszu ZMP. 


W województwie łódzkim 
obok masowego wychowania, 
które obejmuje swym  zasię- 
giem prawie wszystkie koła 
bardzo poważną rolę odgry- 
wa akcja kursów ideologicz- 
nych ZMP, urządzanych przez 
Zarządy Powiatowe ZMP, 


Akcia ideologicznych kur- 
sów ZMP obięła swym zas”ę- 


wiatów 1 miast wydzielonych. W styczniu wyszła 


Na kutsach tych jest około 
1100 słuchaczy. Z wybijają- 
cych się ośrodków należy wy 
różnić m. Pło'rków, które na 
2 kursach ideologicznych szko 
li okolo 159 słuchaczy, Skler- 
niewice, gdzie słuchaczy jest 
około 150, Radom'ko ze 120 
słuchaczami į Tomaszów z 3 
kursami, i 

Wykładają: na kursach cezo 
łowi aktywiści, _ prelegenci 
partyjni į nauczyciele szkół 
średnich Według relacji Za- 
rządów Powiatowych i, Miej- 
skich kursy ideoloqiczne  cie- 
szą się popularnością + olbrzy 
mim zainteresowaniem mło- 
dzieży świadczy o tym 
stale wzrastająca liczba ucze 
stników i nowych ośrodków. 

Zarząd Wojewódzki przysy- 


do lipca 1949lqiem w obecnej chwili 17 po, plety -bibliotek szkoleniowych. 


Ofensywa szkoleniowa |ime. * 


Z notatnika 


Dla uczczenia rocznicy 


pierwsza smierc: Lenina, wielkiego bo- 


seria 25 kompletów po 20 to jownika o wyzwolenie społe-' 


mów z zakresu wiedzy mark- 
sistowsko-leninowskiej, 

W Łowiczu, Wieluniu i To 
maszowie zakończona 
pierwszy kurs; Wieczorowe 
kursy ideologiczne 
w której przygotowuje się u- 
świadomiony aktyw ZMP. Ak 
tyw ten musi zużytkować zdo 
bytą wiedzę w pracy wśród 
swoich kolegów na kołach, 
w pracy fad wychowaniem 
młodego pokolenia polskiego. 

J. Kielan 


czne i narodowe klasy robx 
niczej, młodzież ZMP-owa zor 
ganizowała 4 uroczyste aka-, 


już| demie z bogatym programem 


artystycznym. obrazującym ży 


proletariafu. 

W uroczystościach tych bra 
łę udział okolo 3000 ZMP.ow- 
ców: 


Kursy dzielnicowe 
Został otwarty kurs dziel- 
nicowy przy Dzielnicy ZMP 


kronikarza 


Śródmieście, Kurs obejmuie 
50 słuchaczy. 
Dz. Górna Prawa 
W dniu 26 bm. rozpoczął 
się kurs dzielnicowy, Wy- 
kład n. t. „Testament przod- 
ków“ wygłosił kol. Nasielski, 
Kierownikiem kursu jest 
kon Brandt Antoni. 


są bazą,|cie į prace Wielkiego Wodza V turnus wczasokursów 
Rozpoczął się V-ty turnus, 


wczasokursów dla młodzieży 
robotniczej w Wiśniowej Gó- 
rze koło Łodzi, Wykład 'na- 
uguracyjny wygłosił kol. Zy 
gmunt Koziowski. Wczasokurs 
objął 44 młodych ZMP-owców 
robotnikow. 


Jak urządzić prasówkę? 
Analf1batą jest n'a tylo ten, kto ne ume czyłać — 
aie i taa, kly umiejąc — nie czyia 


f Młodzież jeszcze za mało!do codziennej potrzeby otrzy | przeglądy polityczne z tygod- 
ła w miarę możliwości kom-|czytuje prasę codzienną. r 


Rozbudzenie zam łowania 
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-Bałucka organizacja ZMP pracuje lepiej 


ale ma jeszcze wiele do zrobienia 


W miesiącach sierpniu, wrześ 
niuipażdzierniku organizacia 
bałucka ZMP przeżywała po- 
ważne niedomagania. Niedoma 


`. Bata te wyrażały się w pò 


ważnym braku aktywistów, w 
niedostatecznej pracy zarządu 
dzielnicy, w minimalnej akty 
wności niektórych kół. naszej 
organizacji. Akcje takie, jak 
scalenie kół byłych odręb- 
nych organizacji młodzieżo- 
wych i wydawanie nowych 
legitymacji zostały w więk- 
szości -wypadków - wykonane 
dopiero w listopadzie. Niedo 
magania organizacji  bałuc- 
kiej były spowodowane prze- 
de wszystkim brakiem stałe- 
go kierownictwa. Obecnie ;st 
nie; już stały zarząd dziel- 
nicowy, przezwyciężyliśmy ju2 
dużo przeszkód,  zlikwidowa- 
liśmy wiele braków, 
Jednym z naszych najpo- 
ważniejszych osiągnięć w pra 
cy organizacyjnej było zQrga- 
nizowanie zespołu oświa.owx- 
EO, dzięki któremu ożywilis- 
my pracę kół, Rozpoczęliśmy 
masowe szkolenie ideologicz- 
no- polityczne członków. Po- 
 wstało siedem kół samokształ 
ceniowych. Zespół oświatowy 
jest chlubą dzielnicy, jes! 
wzorem ofiarnej pracy orga- 
nizaącyjnej, Kierownikiem ze- 
A jest kol, Janusz Gąs'e- 
ki który dobrze wywiązuje 


śię ze swej funkcji. W pracy 
zespołów wyróżniają się kol, 
* kol. 


Kameduła, Wachowski, 


Na akademii rbiegłeł 
Í niedzieli 


Kol. Irena Kepińska 
otrzymała premię — torebkę 
damską 


OO OOOO OO OWI 


Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 


DEEE SAE ej dziedziny. 


Stawińska, Eime, Trzęsieki, ' 
Mikołajczyk, Ludw'czak, 
Kwiatkowski, Kryczmanik, 


Mielczarek, Starostecki j inni, 
W codziennej trudnej pracy 
organizacyjnej uczą sę i; Wy- 
chowują nowi aktywiści, 
Pracę nad podniesieniem po 
ziomu fdeologicznego naszych 


członków rozpoczęl śmy w peł 
ni w początkach listopada ub. 
roku. Niedługo trzeba , było 
czekać na wyniki. Już w gru 
dniu większość kół stanęła 
na wyższym poziomie organi- 
zacyjnym, Jednocześnie wzro 
sla poważnie liczba kół i człon 
ków, W listopadzie było 6 


Młodzież z Opoczyńskiego 


żąda filmów radzieckich 
Na terenie poszczególnych|no nie tylko 


dla członków 


powiatów naszego wojewódz-| ZMP, ale dla całej ludności 


twa do wsi i kół wiejskich 
docierają kina obiazdowe. Re- 
pertuar tych kin iest różny. 
obok filmów polskich j ra- 
dzieckich na ekranach wiej- 
skich świetlic i sal ukazują 
się również filmy amerykań- 


skie hollywoodzkiej produk. 
cji. I właśnie na temat do- 
boru filmów dla wsi wypo- 


wiadają się ZMP-owcy z tere 
nu wsi powiatu opoczyńskie- 
go. 

Potrafią doskonale ocenić 
rolę wychowawczą filmu 1 
dlatego dobór repertuaru nie 
jest dla nich obojętny, Potra 
fią oni doskonale rozróżnie 
zwykłą szm rę od prawdziwie 
pouczającego i wychowujące- 
go filmu. 

Dlatego też żądają stanow- 
czej selekcji filmów, które u- 
kazywać się mają na ich te- 
renie. 

Wybór już zrobili sami. Zde 
cydowal: się szybko, Żądają 
od Okręgowej Dyrekci Ril- 
mu Polskiego w Łodzi jak 
największej ilości filmów ra- 
dzieckich, które najbatdzej 
im odpowiadają. Żądają rów- 
nież, by oddziały powiatowe 
Okręgowej Dyrekcji F.P. za- 
wiadomiły  posczególne miej- 
scowości o wyświetlaniu fil- 
mu na kilka dni przedtem, 
co pozwoli im na lepsze zor- 
gan'zowanie każdego seansu 
pod względem technicznym i 
pod względem frekwencji, 

ZMP-owcy z terehu wst 
chcą jak najczęściej widzieć 
kino objazdowe u siebie, ki- 


ddpowiedzi Redakcji 


Kol. „Żagiel* 

Uwagi Wasze są słuszne, Bie 
rzemy je pod uwagę, redagu 
jąc „Trybunę”. Zgłoście się do 
naszej redakcji osobiście. 

F. Stańczyk, 
Nie zamieścimy 
zbyt ogólnikowy. 
jeszcze raz napisać z tai sa- 


artykuł 


wsi, qdyż przyjazd obiazdo- 
wej ekipy Filmu Polskiego 
jest prawdziwą rozrywką kul- 
turalną dla ws: 

Niech więc ną naszych 
wsiach film będzie jak najczę 
stszym gościem niech filmy 
oglądane przez 
i młodzież ZMP będą, czyn- 
nikierj è wychowawczym i 
czynnikiem kształtującym no 
we oblicze wsi i niech dobór 
filmów dla wsi będzie jak 
najbardziej odpowiedni. Z tą 
prośbą zwracamy się do Dyr. 
Okręgowej Filmu Polskiego w 
Łodzi, b 

Młodzież ZMP 
i pow. opoczyńskiego 

Od Redakcji: Sądzmy, że 
Dyrekcja Okręgowa Filmu Pol 
skiego w Łodzi zainteresowa 
na bezpośrednio działaniem 
swych powiatowych placówek 
Kin Objazdowych weźmie. pod 
uwagę prośbe naszych kole- 
gów z opoczyńskiego. 


"W Głogowie i gdzieindziej 


Więcej kół 

Na terenie 
łódzkiego istnieją 162 Pań- 
stwowe Majątkj Z emskie zwa 
ne w skrócie PNZ (Państwo- 
we Nieruchomości Ziemskie). 


Pracuje w nich- znaczna 
część młodzieży, która: stano 
wi bardzo wartościowy 1 
zdrowy element, < 

Przy wielu mafatkach ist- 
nieją Koła ZMP, które w da- 
wnych „pałacach* posiadają 
dziś wzorowe świetlice i pro- 
wadzą żywą działalność orga 
nizacyjną, Posłuchsjmy”co mo 
wi o Kole ZMP: przy mająt- 
ku rolnym w Głogowie (po: 
wiat kutnowski) członek teqo 
koła kol. Władysław Trzeń- 


Sprobujcie | ski. 


— Życie moje i życie mego 


ininn iast miarnzłacznie zwiaza 


= 


ludność wsi|dowej Nr 2 i 


województwa|ne z losami 


kół i około 500 członków. do 
1 stycznia ilość kół wzrosła 
do 35-ciu a ilość czionków do 
900. W kstopadzie prenumelv 
wano 100 egzemplarzy «Poko 
lenia" obecnie — 525 egzem- 
plarzy. Składki opłaciło w il- 
stopadzie 100 członków, w sty 
czniu 600. W pracy w ramach 
czynu kongresowego wzięło uż 
dział ponad 2000 młodzieżow- 
ców, 

Powyższe cyfry są wyrazem 
wzrastającej św adomości jde- 
ologicznej + siły naszej bałuc- 
kiej organizacji ZMP, 

W pracy naszej istnieją je- 
szcze poważne braki. Jeszcze 
ciągle mamy koła których pra 
ca jest bardzo słaba. Do ta- 
kich należą „Skra*, „Żabie- 
niec" koło przy szkole zawo- 
inne. Procent 
młodzieży zorganizowanej, za- 
trudnionej w fabrykach znaj- 
dujących się na teren'e na- 
szej dzielnicy jes: jeszcze nie 
dostateczny, W pracy świetli. 
cowej nie mamy prawie żaa 
nych osiągnięć. współpraca z 
„PZPR jest również niedosta- 
teczna, 

Wiele możną by jeszcze wy 
mienić braków | błędów, are 
poprzestaniemy na tych, k*ó 
re wymieniłem. Braki te nie 
przerażają nas jednak. Wie- 
rzymy. że przezwyciężymy je 
w najbliższym czasie, 

5 Zdzis'aw Niewola, 

Przewodniczący dzielnicy 
„Baluty“ ZMP. 


ZMP w m 


Ojciec mój pracuje w nm 
od przeszło dwudziestu lat. 
Ja urodziłem się tam również 
i też tam pracowałem. Tylko, 
że w okresie przedwojennym 
był dziedzic, który nas wy- 
zyskiwał. "Niedostępne były 
wówczas dla Jas progi dwor- 
skiego pałacyku, na który 
mogliśmy tylko popatrzeć, 
Dziś jest inaczej, W poko- 
jach dawnego dworu roz- 
brzmiewają dziś pieśni. Z 
dawnych sal, gdzźe odbywa- 
no wystawne przyjęcia, urzą- 
dziliśmy świetlice j czytelnie 
— Koło nasze liczy 26-ciu 
członków. w tym 11 koleża- 
nek. Posiadamy świetlice, a 
równocześnie Korzystamy z 
pomieszczeń koła PZPR, gdzie 
Imamy możność czytać prasę 


tego maiątku.|i dobre książki, 


mywania wiadomości z kraju; 
i całego świata — oto środek 
do wychowania, uspołecznie- 
nia ; doskonalenia: obywater- 
skiego poprzez gazetę. | 

Jednym ze sposobów, daja- 
cych dobre wyniki w tym du 
skonaleniu obywatelskim, jest 
tzw „prasówka, 

Dia prowadzenia „prasów- 
ki“ należy zebrać 3—5 aktyw 
nych (z zespołu dobrego czy- 
tania. jeśli istnieje) świetli- 
czan, z których: jeden kiero- 
waiovy całą grupą. Pozostali 
obięliby, stosownie do wła- 
snych zamiłowań poszczegól- 
ne działy jak np. polityczny, 
gospodarczy, kulturalny i t.p, 

Kierownik zespołu kiecuje 
pracą poszczególnych świetli- 
czan, opracowując poszczegói 
ne działy, jest organem roz- 
strzygającym w kwestiach 
spornych przy zespołowym 
kiasyfikowaniu materiału. 

W wyborze materiału nale- 
ży kierować się przede wszyst 

A więc prasówka w środo- 
wisku wiejskim" szerzej po- 
traktuje i uwypukli zagadnie 
nia wiejskie, natom'ast ta sa 
ma „prasówka“ w środowisku 
robotniczym obok tego że 
będzie również traktować oza 
gadnieniach wiejskich, to je- 
dnak podkreślać powinna za- 
gadnienia przemysłowe, pro- 
dukcyjne i fabryczne, 

Dobra „prasówka“ winna 
być niezbyt długa, winna za 
wierać rzeczy najbardziej 
istotne, a zagadnienia trud-| 
niejsze winny być odpowied-! 
nio komentowane, 

Najważniejszą częścią „pra 
sówki jest przegląd sytuacji 
politycznej. Za material shuży 
tu codzienna prasa z calego 
tygodnia, oraz tygodniowe 


ników į radia. 

Niezależnie od przeglądu 
politycznego dla pogłębienia 
świadomości politycznej, na” 
leży omówić jeden z ciekaw- 
szych artykułów, oświetlający 
jakieś podstawowe. zagadnie- 
nie, ; 

Druga część  „prasówki* 
winna uwzględnić kronikę 
najważniejszych wydarzeń. 

Natomiast w 3 części nale- 
ży omówić sprawy gospodar 
cze ze specjalnym  uwzględ- 
neniem środowiska. 

„Prasówka“ nie może być 
czytana z qazet. Można cyto- 
wać tylko poszczególne glé- 
kawsze sformulfówania. „PIa- 
sówka* musi być żywą, inie- 
resującą informacią mającą 
na celu pogłębienie świado- 
mości jej uczestników. 

Z planowanego czasu nale- 
ży wydziełić kilka minut na 
ewentualne pytania i odpowie 
dzi, s 

„Prasówkę* należy przepro- 
wadzać w małych grupach H- 
czących 20 — 30 osób. 

Celem „prasówki'' jest nie 
tylko podanie wiadomości ale 
i budzenie zamiłowania do 
czytelnictwa oraz pogisbienie 
światopoglądu. (A; Zychówna) 


Na akademii ubiegłej 
niedzieli 


Kol. Skiba 
otrzymał odbiornik radiowy 


ajątkach państwowych 


Admin'sfra- 
torem majątku jest tow. S'a 
nmsław Leźnicki, który poma- 
ga nam w naszej pracy Dzię 
ki inicjatywie naszego prze-- 
wodniczącego kol. Henryka 
Wołoszczuka koło nasze urzą 
dziło dwa przedstawienia. Ze 
sztuką pt. „Znajdziesz w po 
lu mój grób* która cieszy 
się dużym powodzeniem my- 
ślimy wyjechać w teren. Pier: 
wszym miejscem. gdzie zamie 
rzamy się obecne udać z 
przedstawieniem, jest mają- 
tek Dzierzbice, leżący nieda- 
leko nas”. 

Stwierczić trzeba. że Koło 
ZMP przy majątku Głogów 
należy do rzędu lepiej pracu- 
jących kół w pow. kutnow- 
skim. Taka jest opinis Za- 
rządu Powiatowega ZMP w 


Kutnie ; takie jest zdanie Re 
terenta Rolnego Zarządu PO- 
wiatowego kol, Pszczółkow- 
skiego. 


Nie we wszystkich jednak 


majątkach państwowych ist- 
nieją koła ZMP, iakkolwiek 
grupuje się tam sporo  mło- 


dzieży pracującej zawodowo, 


Zarządy Powiatowe. a -szcze 
gólnie Referaty Rolne przy 
tych Zarządach winny zwró- 
cić baczną uwagę na te o- 
środki. Nie może być w na- 
szym województwie PNZ-tów 
nieobiętych działalnością na- 
szej organizacji miodzieżowej, 
Jest to ważne zadanie organi 
zacyjne dlą naszych Zarzadów 
Powiatowych na najbliższy 0- 
kres. I zadanie ta trzeba wy 
konaó i 


p | 


«w 


KOMU WINSZUJEMY 


Piątek, dnia 4 lutego 
-" 1949 r. 
Dziś: Andrzeja i Weroniki 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 0 
Komisariat M. O. — 65 
P. 0. R. — 112 
Pogotowie U. S. — 385 
Dworzec Kolejowy — 91 
Zarząd Miejski — 66 


PZPB — 23 
Telegraf — 213 
PZPR — 4 
KINA 
POLONIA — „Krakatit" 


film produkcji czeskiej. 


ROBOTNIK — „Noc w 
Casablance* — film dozwo- 
lony dla młodzieży. 


Zebranie T-wa 
Krajcznawczego 


W dniu 29 stycznia o go- 
dzinie 19 w sali konferen- 
cyjnej Zarządu Miejsziego 
cdbyło się walne zebranie 
członków oddziału PTK, 

Zebranie zagaił prezes Za 
rządu — dr. Eichler, powo- 
łując na przewodniczącą ob. 
dyr. Salską, na sekretarza 
zaś ob. Godlewskiego. 


Rozpatrzono i zatwierdzo- 
mo sprawozdania z działalno 
śe, kasowe i komisji rewi- 
żyjnej. udzielona assoluta- 
rium ustępującemu Zarządo 
wi. 

Po dyskusjach przez ak!a 
macje powołana na prezesa 
ponownie dr. Eichlera, zaś 
do Zarzadu ob, Chodkow- 
ską, Godlewskiego, Malinow 
skiego, Winiekiego, Piekar- 
skiego i Kacperkiewicza, 

Komisję rewizyjna stana- 
wią Witvchówna, Walas, Ju 
rakowski, 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO potwierdzenie 'na 


odbioru koncesii Nr 104665 
z dnia 13, 11. 1947 r, na naz 
wisko Dorożyński Jan, 25k 


Teodesr Dreiser 


GLOS 8 


ABIANIG 


nie wykorzysiuje w pelni swych możliwości produkcy'nych 


Przy ulicy Partyzańckiej 8 
atoli duży pięciopiętrowy bu 
dynek, w którym mieści się 
młyn „Spójnia“. Młyn ten 
wyposażony jest w najnowo 
cześniejsze urządzenia tech- 
nicene, posiada własną bocz- 
nice kolejową, co bardzo. uła 
twia przywóz surowca i wy- 
wóz gotowego fabrykatu — 
mąki. Poza tym młyn posia 
da duże silosy (zbiorniki), 
które mozą pomieścić znacz 
ną ilość zboża. 

Już na drugi dzień po wy- 
zwoleniu naszego miasta. ro 
botnicy młyna wzięli się z 
zapałem do remontu uszko- 
dzonych maszyn, naprawą 


okien itp. a już w 


Gazetka ścienna w „Chemicznej“ 


wychowuje świadomego pracownika 


Gazetka ścienna spełnia 
poważną rolę wychowaw- 
czą. Jej największą zaletą 
jest bezpośredni kontakt z 
warsztatem pracy, z robotni 
kiem i pracownikiem umy- 
słowym. Omawiając sprawy 
z terenu jednego tylko zakła 
du pracy, może dostrzec każ 
da usterkę, każdy bład Ma 
możność wnikania w naj- 
drobniejsze szczegółv życia 
fabrycznego. wyłtrywan'a 
niedociągnięć i ws%azyweńa 
sposobów ich naprawiania 
Redaktorzy gazetek ścien- 
nych są przeważnie bliskimi 
kolegami czytelników, znaja 
ich wady i zalety. Tym łat- 
wiej przychodzi im więc 
kształtowanie solidnego 1 
świadnmego pracownika. 

Ażeby tym wszystkim za- 
daniom sprostać, poświęciło 
wiele czasu i pracy kole- 
qium redakcyjne gazetki 
ściennej, wychodzącej co 
miesiac w fabryce chemicz- 
nej. Praca ta jednak opła- 
ciłą się. 

Porównując numer, po raz 
pierwszy rozwieszony na te 
renie fabryki i świetlicy w 
nołowie lutego ubiegłego ro- 
ku. z numerem grudniowym, 
stwierdzić można ciągłe do- 
skonalenie gazetki, zarów- 
no w treści jak i w opraco- 
waniu graficznym. 

Gazetka ścienna  „Che- 
micznej' wykonywana jest 
papierze światłoczułym 


ji posiada następujące dzia- 


ły: aktualności społeczne i 
polityczne, produkcyjne, 
26 


Tragedia Amerykańsk 


Ale patrz! Już wszystko skończone... Utonęła. Nigdy 


już nie zobaczysz jej żywej... 


nigdy. A teraz oto patrz!... 


twój własny kapelusz pływa po wodzie... tak jak chciałeś. 
A na łodzi uczepiony 'jej woal, Zostaw go. Będzie świad- 


kiem, że stał sie*wypadek. 
I nie.. żadnych śladów... 
dzie... spokój uroczysty. 


tylko kilką kręgów na wo- 


A! znowu ten głos, szyderczy. diaboliczny nieznanego 


ptaka. 
Kit, kit, kit! Ca-a-a-ah! 
Kit, kit, kit! Ca-a-a-ah! 
Kit, kit, kit! Ca-a-a-ah! 


Krzyk szatańskiego ptaka na umarłym drzewie... 
Clyde z oblędnym, nieruchomo utkwionym w przestrzeń 


wzrokiem płynął cieżko, 


zwolna 


ku brzegowi. mając 


w uszach przedśmiertny krzyk Roberty. Myślał tylko o jé- 


dnym.. o jednym tylko. Nie 


zabił jej przecież, Nie, nie 


zabił. Dzięki za to Bogu... Nie zabił. 


A może? 


Stanął już na brzegu 1 wykręcał ubranie z wody. Czy 


nie zabił? 


„Bo jednak nie przyszedł |ej 2 pomocą. Mógł lą urato- 
wać.. A ten jej upadek z łodzi, czy był tylko wypadkićm? 


ie wien nie wie... 


Zmierzch 1 cisza kończącego się dnia. Cichy zakafek 


lasu, gdzie spoczywała sucha 


jego walizka. Clyde stanął 


przy niej | czekał na wyschnięcie ubrania Tvmezasem ad- 
czępił od boku walizy trójnóg aparatu | szukał wypró- 
chniałego pnia, gdzie mógłby go ukryć. A może z kto wik 


WYDAWCA: R.S.W. 


„Prasa. 


pierw- | antach 


szych dniach lutego 1945 rò 
ku rozpoczęto produkcje na 
potrzeby ludności miasta i 
okolicznych wsi. Było to jed 
no z pierwszych przedsię- 
biorstw na terenie naszego 
miasta uruchomione w tak 
krótkim czasie po zakończe- 
niu działań wojennych. Sta- 
ło się to w pierwszym rzędzie 
dzieki ofiarności robo'n'ków. 

Dzięki temu, że, młyn 
„Spójnia“ jest wyposażony 
w nowoczesne maszyny jak 
również dobrze wyszkolony 
personel, posiada on wysoką 
zdolność przęmiałową, — po 
trafi przerobić 120 ton zbo- 
ła na dobę, Jednak spraw- 
ność ta nie jest w stu pro- 
wykorzystana że 


młodzieżowy, kroniki fa- 
brycznej, świetlicowej, spor- 
tnwv i satyryczny. 


Niestrudzonym  rvsowni- 
kiem gazetki jest ob. Paw- 
łowski Stanisław, kreślarz, 


względu na silnik, posiada- 
jacy wytarte tłoki i pierście 
nie, które należałoby zamie- 
nić. Dyrekcja młyna interwe 
qiowała w tej sprawie. jed- 
nak jak dotąd bezskutecz- 
nie. i i 
Na terenie młyna zatrud- 
nionych jest 858 pracowni: 
ków; Kóło PZPR liczy 29 
>złonków. Sekretarzem koła 
jest tow. Rybarczyk ślusarr 
mechanik. Członkowie PZPR 
wyróżniają się  pilnością i 
punktuńlnością w pracy. Ko- 
ło ponadto biórze czynny 
udział w walce z analfabety- 
zmem, popularyzując kurs 
nauki pisania i czytanin, 
(Imi.) 


nicznym fabryki. - Głównie 
dzięki niemu gazetka posia- 
da artystyczny i efektowny 
wygląd. 

Kolegium redakcyjne skła 


Kronika Pabianic Młyn „Spójnia“ W Pabianicach:Po" Zw. Młodzieży Polskiej 


czeka ma odbudowę 


Minęło już pół 
shwilii, kiedy spłonął Dom 
ZMP przy ulicy Pułaskiego. 

W Domu tym mieścił się 
Zarząd Miejski ZMP poza 
tym piękna, duża sala spor- 
towa, która bardzo często 
służyła za salę teatralną. W 
li tej odbywały się przed- 
stawienia, rozgrywano w 
niej również mecze koszy- 
kówki i siatkówki. Była to 
największa i najpraktyczniej 
sza sala w Pabianicach, 

Pabianice odczuwają silnie 
brak.tej sali, a szczególnie 
sportowcy, którzy mają mi- 
himalną ilość treningów: za- 


roku od|orawy zimowej. 


W interesie Pabianic leży 
więc, aby jak najprędzej 06- 
budować ten Dom, W jakim 
tempie to nastąpi, zależy w 
dużej mierze od zrozumienia 
i ofiarności Pabianiczań. 

Apelujemy do wszystkich 
mieszkańców Pabianice, przed 
siębiorstw 
prywatnych, instytucji sa- 
morządowych i politycznych, 
aby swoją ofiarrością przy- 
czynili się do szybszej odbu= 
dowy domu. 

Wpłaty na odbudowę Do- 
mu przyjmuje K.K.O w Fä- 
bianicach na konto Nr 741. 


Konkurs recytatorski ZMP 


W celu rozbudzenia zami- 
łowania do poezji Związek 
Młodzieży Polskiej zorgani- 


-|zował przed niedawnym cza 


sem we wszystkich swych o- 
zniwach konkursy recytator 
skie. 

Zwycięzcy tych konkur- 
sów spotkali się w ubiegłą 
niedziele na konkursie ogól- 


nomiejskim, odbytym w sa- 


if przy ul. Bagatela o godz 


wojewódzkim będą napew- 
no jeszcze lepsze. 
Zwycięzcą konkursu został 
kol. Dudek Kazimierz ze 
szkoły jedenastoletniej im. 
Śniadeckiego zą wiersz Pa- 
sternaka „Warszawskoje 
szose*. Drugie miejsce przy 
znano kol. Kieszonkowskiej 
z Gimnazjum Przemysłowo- 
Chemicznego za wiersz Ma- 


państwowych í 


(da się z siedmiu osób 
zatrudniony w biurze tech- | z S.E, 


Kronika sportowa 


DWUTYGODNIOWY KURS piły do fekolenia, w ozytaniv 
PIŁKI RĘCZNEJ imap. i orientacji w terenie 
Powiatowa Komenda S, P,|9737% do zapoznania zie z bre 
w Pabianicach rawiadamia, |37u"xą „Marsze i biegi orien 
że w lutym br. odbędzie się|tacyjne" i- przeszkolenia 
dwutygodniowy kurs pilki} rzodowników biegów orien- 
recznej (siatkówki, koszy: | STYINYCH. . ~ 
kówki i szczypiorniaka) w| Poxładnych informacji u- 
Pabianicach. Na kurs ten po| 1717)4 Inspektor Kultury Fi- 
szczególne kluby sportowe. | VTznei we wtorki, rzwartki 
Zarzady ZMP, Gminne Rady |i soboty w Komendzie Po- 
7.8.Ch, z powiatu winny de- wiatowej «S. P.'w Pabiani- 
legować po jednym ewentu- | aanl Partvzenrka nr. 56 
alnie dwóch kandydatów. 


Zgłoszenia na kurs przyj- |. 
muje Powiatowa Komenda 
w Pabianicach do dnia 5 lu- 
te 1949 r. 

Utrzymanie na kursie i za 
kwaterowanie bezpłatne. 


FPotajemna 
gorzelnia 

Zasępa Maria robiła bim- 
ber. Milicja przeprowadziła 
u niej rewizję. w czasie któ 
rej znaleziono beczkę zacie- 
ru. Sprawę przekazano Ko- 
misji Specjalnej. 


OGŁOSZENIA 
do 

„Głosu Pabianic“ 

przyjmuie się 


PRZESZKOLENIE PRZODO- 
WNIKÓW BIEGÓW ORIEN- 
TACYJNYCH, 


Powiatowy Inspektor Kul- 
tury Fizycznej podaje do 
wiadomości Dyrekcji Szkół 
Średnich, Zarządów ZMP 
oraz Komend Hufców „S, P." 
i Z.H.P, w powiecie, aby zor- 


zanizowały na swoim terenie 7 

zbiórki map sztabowych Horine p kedahe jar ch 
(polskich, rosyjskich, nie- w PABIANICACH 
mieckich itd,), busoli, kom-|} m. Limanowskiego 11 
pasów, gwizdków, latarek IE piętro 


elektrycznych itd, i przystą- 


2 


dzi? Może kto patrzy na niego? Wrócił I rozglądał sie. jaki 
ma obrać kierunek. Pójdzie naprzód na zachód, potem. na 
południe. Tutaj nie może się kręcić.., 

Tylko ten ptak... ten jego ciągle powtarzający ste ostry, 
przenikliwy krzyk... tak szarpie nerwy... Tak jakoś ciemno, 
ponuro zrobiło się mimo pogodnego, usianego zwiazdami 
nieba.., 

Nieznanym lasem. po ciemku. w suchym <aprluszu na 
głowie, z walizką w ręku, prędko. lecz ostrożnie (dzie 
Clyde na południe, ciągle na południe. 


KONIEC TOMU DRUGIEGO. 
CZĘŚĆ TRZECIA 
KARA. 
ROZDZIAŁ 1. 


Okręg Cataraqul jest bardzo słabo zaludniony, liczy 
bowiem zaledwie pięćdziesiąt tysięcy mieszkańców na ca- 
łym obszarze. Większą jego część zajmują bezludne, nie- 
przebyte bory i jeziora. a tylko zdzie niegdzie spotyka sie 


wioski i małe miasteczka. jak: Koontz, Grass Lake, Nord 
Wallace i Bridgeburg, które jest głównym miastem tego 
okręgu i liczy aż dwa, tysiące dusz. Na głównym 
placu miasta stol sąd, budynek stąry, lecz szanownie wy- 
glądający, ozdobiony kopułą, w której gnieżdżą sie gołę- 
bie. Naprzeciw sądu leżą cztery spore handlowe ulice. 

Otóż dziewiątego lipca w jednej z sal ządówych siedział 
p. Fred Heit, koroner miejscowy. Wysaki. barczysty, z sl- 
wiejącymi faworytami, które mogłyby godnie ozdobić twarz 
jakiego Marmona. ręce | nogi miał duże, stosowne zresztą 
do wzrostu | tuszy. 

Około więc trzeciej po południu siedział | sennie prze- 
rzucał kartki katalogu, który na życzenie żony właśnie 
sprowadził. Wczytywa! się z zajęciem w cenv butów, żakie- 
tów, kapeluszy | czapek, które przydałyby się bardzo łe- 
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imuje odpow iedzialności za termirowi 4mib nełnszeń. 


jakowskiego „Śmierć Leni- 


15.30. na", Trzecie miejsce uzyskał 


Poziom wygłoszonych |kol. Wojnarowski ze szkoły 
wierszy przeszedł ogólne o- jedenastoletniej im. Śnia- 
czekiwanie. deckiego, który wygłosił 


Okazało się, że wśród mło 
dzieży pabianickiej znajdu- 
ją się obiecujące talenty. Na 
leżało by tylko jeszcze in- 
fensywniej pracować i ćwi- 
czyć, szczególnie nad dosko- 


wiersz Broniewskiego „Syn 
podbitego narodu'*. 

Zdobywcy trzech pierw- 
szych miejsc wezmą udział 
dnia 6 lutego w wojewódz- 
nalszym opanowaniem dyk- kim konkursie recytator= 
cji, a wyniki na konkursielskim ZMP. * (s) 
PITON BATET: UT TEDE" POROTOORA PORE O a TES o rT 

CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS PABIANIC" 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro= 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). 
W tekście l za tekstem — 6 łamów po 45 mm, 


Ogłoszenia drobne „liczy się za słowa. s NE 


[s 


Drobne 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi 

od 1 do 100 mm 70 70 30 zł. 

lod 101 do 200 mm 10 110 ; 
od 201 do-300 mm 160 160 i 
powyżej 300 mm 200 200 


. 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 
100 proc. drożej, 


Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych /— 
o 50 proc, drożej, | 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościo 
wych o 100 proc. drożej, 


Od cen powyższych żadnych rabatów 
Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego 
terminowy druk ogłoszeń nie ponosi się 
wiedzialności, 


] 
nie udziela się. | 
miejsca i za 


żadnej odpo- 


go pięciorgu dzieciom, sam nie miał również płaszcza, oczv- 
wiście odpowiednich rozmiarów, wysokich kołnierzy, szera- 
kiego pasa, wielkich, pięknych guzików, na których z przy- 
jemnością zatrzyniał wzrok, Podniósł ginwę i pomyślał 
z żalem, że budżet jego nie pozwala na takie zbytki, tym. 
bardziej przy nadchodzacej zimie, wiedział bowiem, iż Ella, 
żona jego, marzy już od trzech lat o futrze. Może by dš- 
szedł do jakiej konkluzji, gdyby dzwonek telefoniczny ne 
przerwał jego zadumy. 

— Tak. Heit przy telefonie... A to Walace Upham z R'a 
Bittern?.. No... 1 co dalej? Utonęło dwoje- ludzi... zaraz. 
poczekaj chwileczkę... 

Zwrócił się do młodego urzednika, 
włąśnie pensję z kasy okręgowej: / 

— Zapisuj to, Earl! — fa dalej mówił przez telefon: — 

— No, już, Wallace.. mów dalej... proszę o szczegóły... 
wszystkie.. dokładnie. Ciało żony znaleziono, meża zaś nie... 
Łódź wywrócona na brzegu... tak.. Kapelusz słomkowy bez 
firmy... już... Znaki kolo ust i oka.. płaszcz i kapelusz po- 
zostały w gospodzie.. tak... List w kieszeni palta.. Do kozo 
zaadresowany? Do pani Tvtusowej Alden. okreg Mimico,. 
Tak... Szukają ciała meżczyzny.. Tak? Dotychczas nie zna- 
leziono?.. A teraz pamiętai. Wallace, żeby kapelusz i płaszc? š 
zostawić tam. gdzie są... Ja sam zobaczę... Teraz jest 2.30. 
będę tam o czwartej. Dostanę omnibus z gospody, prawda? 
Dobrze. jade zaraz. ; ! g 

A teraz, Wallace. zapisz sobie nazwiska tvch, którzy 
znależl ciało.. Gdzie to było?.. osiemnaście stóp głębóka= 
ści? Tak.. Znaleziono woal. zaczepiony na łodzi... tak... də- 
brze. Ale niech wszystko tak zostanie.. Nie ruszać nic. Za- 
raz tam jadę. Dziękuję ci, Wallace. Do widzenia, 

Pan Heit powoli pałożył złuchawke na widełkach, zwol- 
na podniósł sie z złebokiego fotela, pnaład-ił geste fawory= 
tv l spojrzał na Earla Newonnha. który był jednocześnie 
stenotypistą, archiwistą, jednym słowem — wszystkim, " 
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TEATR 


- PAŃSTWOWY TEATB 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, nl. Jaracza 27 


Dziś o godz, 19.15 komedia 
Henryka Kleista pt, „Rozbity 
dzban'*. 


Teatr Kameralny Domu Żoł. 
mierza ul. Daszyńskiego 34, 
Dziś o godz, 19,15 komediu 

„farsa E. Pietrowa „Wyspa po- 

koju'*. 

Kasa czynna od 12ej, 

1235-02, 


Teatr Powszechny 
Codziennie o godz, 19,15 — 
fw niedzielę į świeta dwa nrzed 
sty mia © godz. 15 i 19.15) 
sztuki Michała Bałuchiego pt. 
„Enb Kawalerów''. 


Teatr Komedii Muzycznej 
„LUTNIA* 
Codziennie o godz. 19.15 ope- 
retka Straussa „Baron Cygań- 


tel. 


gki*'. 
Teatr Lalek „ARLEKRIN' 
Łódź, Piotrkowska 152, 


telefon 258-99 

Codziennie prócz poniedział. 
ków o godzinie 17-ej „DWA 
MIC ALY I ŚWIAT CAŁY" 
Frarta 

W nuiedzielę i święta dwa wi: 
dowiska o 15. tej i 17: tej. 

Kasa czynna od godz. 10.ej 


„MELODRAM'* 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKRZZ) 
Dziś o godz. 19.15 współczes 
na sztuka Arthura Millera pt. 
„Synowie“ w przekładzie i re- 
żysarii Ryszarda Ordyńskiego 


TEATR „OSA” 
Traugutta | tel. 272 - 70 
Codziennie o 19.30. w niedziele 
£ święta o 16 i 19.30 arcywe- 
soła komedia muzyczna pt 
„Porwanie Sabinek" z J. We- 

ge gnem, Zniżki ważne, 
Kasa czynna od godz. 10 ra- 
no bez przerwy — tel. 272.70. 


ADRIA —,„Piotr l.szy'* 1 seria 
godz 16, 18, 20; w niedz, 14 
„film dozwolony od lat 14. 

BAŁTYK — „Paganini“ 

, godz. 16, 18.30, 21, w niedz 
13.30. 

Jej dozwołóny dla' fnłodzie- 


Bi SIKA — „Belita tańczy'* 
godz. 18, 90, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 15. 

GDYNIA — „Prograra A szaai- 
ności Kraj. i Si Nr 6''. 


godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
18, 20 1 21. 
HEA, — (dla młodzieży). 


„Wilki Morskie'* 
godz. 16, 17,30, 
niedz, 13, 14.5 
MUZA — „Cygańska miłość'* 
godz. 17,30, 20, w niedz. 13,30 
1600 


19, 20,30 w 


film niedozwolony dla mło 
dzieży, 
POLONTA — „Express Mos 


kwa — Ocean Spokojny'* 
, godz. 17, 19, 21; w niedz 15 
(A dozwolony dla młodzie. 


PRZEDWIOŚNIE — 
s Nadzieje'* 
godz, 17.30, 20, w niedz 12.30 
15.00 
film dozwolony dla młodzie. 


„Wielkie 


-$y 5 
REKORD — „Kopciuszek'* 
T.szy seans godz, 16, niedz. 
niedz. 14,00 — dła młodzieży 
„Elwira Madigan'* 


godz, 18, 20,. w niedz. 15. 
film" niedozwolony dla miło. 
dzieży, 

BOBOTNIK — „Dzwonnik z 
"Notre Dame'' 
godz. 7.00, 18, 20,30, w 
niedz. 13 


film dozwolony dla młodzie: 
ży od lat 16-tu 
BOMA — „Słońce wschodzi!” 
godz. 18, 20. w miedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 14. 
STYLOWY — (dla młodzieży) 
„Młodość Tomasza Edisona'* 
| godz. 16, 18, 20, w niedz, 14 
WIT — „Siotra lokaja** 
godz. 18, 2), w niedz, 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 
1ĘCZA — „Cygański Tabor“ 
godz. 17, 19, 21, w niedz 15 
film dozwolony dla młodzie. 


ży. 
TATRY — „Biały Kier“ 
godz. 16, 18, 20, w niedz 14 
Flm dozwolony dla młodzieży 


WISŁA — „Paganini'* 
godz. 15,30, 18, 20,30 w niedz. 
13.00 — 


film dozwolony dla młodzieży, 


Nowe droci sportu polskiego 


Nie tylko kluby sportowe ale i koła sportowe 


będą cieszyły się należytą opieką branżowych zrzeszeń sportowych 


W zwiążku ze zmianą struk. 
tery organizacyjnej naszego 
sportu, który rozwijać się bęx 
dzie u nas w oparciu o piony 
patronalne w sporcie związka: 
wym nastąpią również poważne 
przeobrażenia. Na czym te prze 
obrażenia polegają? 


Wszystkie nasze kluby spor. 


towo pozostające pod  opivką 
pionu Związków Zawodowych 


tworzyć dzie- 


więć 


będą obecnie 
t zw. zrzeszeń sporto- 
wych, jak: Kolejarz, Górnik, 
Metal, Chemik, Włókniarz, "na. 
tuorządowiec, Budowlani, Son 
Żywca i  Związkowiee. (Nie 
wszystkie nazwy są już ostu 
tczne). Zrzeszenia Sportowe 
posiadać będą osobowość prawa 
ną i działać w oparciu o jeden 
Zwiążek lub kilka Związków 
Zawodowych Pewne Zrzesze. 
nir sportowe obejmować będą 
działalność kilku Związków 
Zawodowych, I tak np, Zrzesza 
nie sportowe Włókniarz  oboj- 


mować będzie swą działalnoś. 
cia Związek Zawodowy Pracow 
ników Przemysłu  Włókienii- 
eù go i Związek Zawodowy Pra 
ceowników Przemysłu Konfekeyj 
no.Odzieżowego. 


Zadaniem zrzeszenia = sporto- 
nego będzia-umasowienie kul. 
tury fizycznej wśród najszer- 
szych mas pracujących ulat. 
wiając jedmocześnie  wybijają- 
cym się jednostkom osiągnięcie 
jak najwyższego poziomu „wY- 
czynowego i Dla wykonania tych 
zadań zrzeszenia sportowe. hes 
dą tworzyły Kluby Sportowe i 
koła sportowe. Ze względu aa 
to, że koła sportowe dla przysz 
lero rozwóju. naszego sportu 
będy miały o wiele donioślejsze 
znaczenie, DASZ i zako związkn. 
w: kłaść będzie przede wszyst. 
kim główny nacisk właśnie na 
te koła, które powinny stać się 
w krótkim czasie ~ wylęgaraije 
różnych talentów sportowych. 


Zrzeszenia sportowe orgauizo 
waé będą koła sportowe we 
wszystkich zakładach pracy, Do 
kół sportowych należeć będzi? 
każdy pracownik zakładu pracy 
i członkowie jego rodziny, któ 
rzy zechcą uprawiać ćwiczenia 
gimnastyczne i sportowe, aby 
podtrzymać jak najdłużej swo- 
ją sprawność fizyczną, Nie jest 
wykluczone, że w przyszłości 
nn'eżenie do koła sportowego 
będzie r* y` m dla każde- 
go pracownika. Koła będą roz. 
powszechniały naprawdę ma- 
sowę kulturę fizyczną Będę 
szkołą, gdzie będzie móżna pc- 
zrać nie. tylko podstawowe 
ćwiczenia fizyczne, ale rów- 
nież ich prawidła, zasady i prze 
Pisy. 

Koła sportowe, jak widzimy 
przejmują zadania  najważniej. 
«ze z  dotychrzasowych zadań 
Związków Zawodowyćh w dzie 
dzinie wychowania fizycznego 


Uroczystości jubileuszowe XXX-lecia P.Z.N. 


ZAKOPANE (obsł wł) W 
Zukopanem odbyły się urorzye 
stości jubileuszowe  30.lerią 


Polskiego Związku Narciarskie 
go. Po defiladzie w której wzie 
ło udział około 400-tu zawodni 
ków, a którą odebrał wojewoda 
krukowski dr Pasenkiewicz, 


odbyła się w sali teatraln>j 
„Morskiego Oka“ uroczyste 
akademia jubilenszowa. Po za- 


gajeniu przez wiceprezesa PZN 
dr Bonieckiego, apel do młodzie 
ży wygłosił zasłużony działacz 
m 


dr Załuski, Następnie przema- 
wiali przedstawiciele organiza. | 7 
op i związków  Aportowych, 
władz samorządowych i ' pań. 
stwowych, m. in. Boski — imie 
niem KCZZ oraz płk. Kasprzyk 
imieniem GUKF.u_ Odczyra 
no również wiele depesz gratu- 
lacyjnych, wśród nich od mini 
stro Leszczyckiego,  wicemìni- 
stra Drożniaka, dyr, GUKK—u 
inz. Kuchara i dyr. prof, Goe- 
tla, 

Akademię zakończona wręcze 


niem złotych i srebrnych od- 
znak zasłużonym dla rozwwju 
narciarstwa działaczom. Złote 
odznaki PZN otrzymali rów- 
pież: premier Cyrankiewicz, 
ministrowie: Baranowski, Skrze 
<zewskj i Wolski, poseł Arczyń 
ski, Kornel Makuszyński i pr 


nier narciarstwa — St Barn. 
basz, 
Część artystyczną akademii 


wypełnił koncert orkiestry pod 
kierownictwem prof, Orlanda. 


i sportu — zadanie umasowie- 
nia kultury fizycznej. Aby ze 
swych obowiązków mogły wy- 
wiązywać się należycie, koła 
będą musiały mieć zapewnioną 
wydatną pomoe w sprzęcie i ko 
stiamaąch sportowych, ułatwione 
korzystanie z boisk, sal į base- 
nów. Koła mnszą być obsłusrt- 
wzne przez instruktorów i tre- 
uerów, Gdy tak zarganizuj*- 
my i przygotujemy pracę, koja 
tapewno spełnią swe zadanie 

Jednym z naczelnych zajań 
kół sportowych będzie przygn- 
towania wszystkich członków 
kolu do zdobycia odznaki sper- 
fywej, której zdobycie powin- 
no hyć ambicją każdego zdro- 
wera obywatela 

Koła nie bedą 
sportu wyczynowego To zada 
uie powierzone będzie kluhor: 
sportowym. Kola nie będą bra- 
łv udziału w rozgrywkach mi- 
strzowskich okregu, będą nn- 
tomiast współzawodniczyjły 70 
snłą na innej płaszczyźnie, u 
mianowicie w imprezach maso. 
wych, jak np: w biegach wio- 
sennych, masowej nauce pływa. 
nia, zdobywania odznak :por- 
towych itp. 


prowadziły 


W Spindlerowym 
Miłyn'e 


+ 
W pierwszym dniu akademie- 
kich mistrzostw świata rozgry- 
wznych obecnie. w Spindłero- 
wym Młynie  odby! się poktz 
skoków, w których najlepszym 
stylem z pośród 30.tu skoczków 
wyróżniał się Polak Karpiel. 

Na zdjęcin Karpiel podczas 
skoku 


RDZ ZZZEUNACZANASNZNNARANNECNONAKENRENZKANESENNNKEKERANILANJ 


Z mistrzostw KI 


A w koszykówce 


Zryw prowadzi w obydwóch konkurenc ach 


Środowe zawody koszykówk 
o mistrzostwo kl. A spowodo- 
wały pmesunęcie w labelkoch: 
ZRYW w obu konkurencjach 
jząmienił druqie miejsce pi 
pierwsze. Stało się to dlatego 
że HKS nie brał w tym dru u 


Dwaj Polacy. mistrzami świata! 


Dalsze sukcesy naszych narciarzy w Spindlerowym Młynie 


Srindlerowy Młyn (obst wł ij 

W czwartym dniu zimowy} 
mistrzostw ukademickich w 
Spindłerowym Młynie Polacy 
odnieśli wielkie: snkzesy w bie 
zn na 18 km. W dalszej konky 
reneji do kombinacji norwcs. 
kiej. 

Zwycięzcą został Kwapień w 
czasie 1:19:22 gódz, zdobywa 
jyc tytuł akademickiego mi. 
strzn Świata i pierwszy złoty 
medal dła Polski. Drugim był 
Zaturecky (OSR) 1:19:34, 3! 
Dziedzie (Polska 1:10:46, 4) 
Siunonnek (CSR) 1:20:02, 5) 
Ilacz (CSR) 1:20:21, 6) Mea- 
rousek (CSR) 1:21:17. Tan: 
vitsainen (Finlandia) 1:25:53, 
11) Kaczmarczyk (P) 1:27:54 
12) Stupko (P) 1:29:29 17) Są 
mwck-Gąsienica (P) 1:36:47 19) 
Bergesz (P) 1:39:07. 

Nrzy pierwsze miejsca zajęli 
również Polacy w  kombinsneji 
norweskiej. Tytnł akademickie 
go mistrza Świata w kombina. 
cii norweskiej i drugi złoty me 
dal dia Polski zdcbył Dzie. 
dzić, uzyskując 427,39 pkt. 7) 
Kwapień (Polska) — 411 pkt 
21 Kaczmarczyk (Polska) 
588,75 pkt. 4) Kumneszt (CSR) 
— 372,15 pkt. 5) Taavitsainen 
(Finl.) — 365.6 pkt. 6) Mecirz 
IUSR) — 361.5 pkt, 8) Samek. 


Gąsienica. (Polska) — 339,1 
rkt. 
W ezwórhojn na rpfierwszvn 


rjajsen ntrzymtje sie Dzie 


WOLNOŚĆ — 
bor**, 
godz. 
]4-ta 
film dozwolony dla młodzieży 

WŁÓKNIARZ — „Sępy** 
godz, 17, 19, 21 „w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzie. 
ży, 

ZACHĘTA — „Sen o miłości'* 
godz. 18, 20.30, w niedz. 13, 
15,30 
film dozwolony dla młodzie: 
ży od lat 18. 

Dzieciom do lat 6-cin wstęp do 

kina wzbroniony. 


„Cygański Ta. 


16, 18, 20, w niedz, 


dziec (Polska) 642 pkt „li Faczmarczykiem — 

przed Kwapiesjiem — 22,7 pkt.|iiu Startujęcąa w tym 

rki. oraz Taavitsnainenem (Finl|Polka —  Stepkówna zajela 
— 51,83 pkt,/ 7-me miejsce wynikiem 38: 
W czwórboju da kombinacji | min. 


norweskiej sPozedtoląży 12.ta 
zawodników, 

W biegu na 8 km dla pań 
zwyciężyła  Strzizowa (CSR) 
w czasie 40:20 min, przed Me. 
czirzową (CSE) — 40:86 min. 
+ fkrasilową (CSR) 42:4% 


Po wystartowaniu do *biegu 
płaskiego wręczono nagrody za 
pierwsze miejsca w jeździe 
szybkiej na lodzie na 1500 
5000 m. Otrzymali je: modal 
złoty — Merenyi (Węgry), sre 
brny — Potik (Węgry) oraz 


m. 


Nowy zarząd kolarzy 


już się ukonstytuował, 


Wybrany przez Walne Zebra- 
nie w dniu 29 stycznia b. r. za- 
rząd łódzkiego Okręgowego 
Związku Kalarskiego na -posie- 
dzeniu w dniu | lutego kon- 
stytoował «się następująco: 

prezes: Denysz: Bemard ZS 
Włókniarz. 

1 v-prezes: Wróblewski Jan 
ZKS Tramwajarz. 

II w-preres: ppor. Galicki 
Kazimierz ZS Gwardia: 

sekretarz: Jóżwiak Wacław 
TS Włóknigrz 

II sekretarz: Szulc Roman 

25 Gwardia 

skarbnik: Tarczyński 
mierz DKS Łódź 


Kazi- 


gospodarz: Rzepecki Bole- 
sław ZS Włókniarz 

H gospodarz: Tomaszewski 
Henryk ZKS Odzież 

księqowy: Krachulec Zyg- 
munt ŁKS 

kapitan szosowy: Stawski 


Tadeusz RKS TUR 
kapitan torowy: Banaszek 
Marian ZKS Tramwajarz 
kapitan turystyczny: Czyż 
Edward ŁKS 
referent spraw sędziowskich 
Marusik Stefan ZS Włókniarz 
Komisia rewizyjna: Kermen 
Paweł DKS fŁódź), Matusiak 


Stefan ŁKS i Komorowski An- 
toni RKS TUR. 
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ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Kolegium Redakcyjne. 


Druk.: Zakłady Graficzne RSW „Prasa'* Łódź, ul, Żwir- 


Dział korespondentów robotniczych i 
reduktorów gazet ściennych: 


KOMITETU POLSKIEJ 


2106-14 

218-23 

219-05 

723-2 

223-29; 254-25; wewn, 10 
ekłopskich oraz 
219-42 

218-11 

254.21; wewn. 8 i 11 
225 29 

254.21; wewn. 9 
172-31; 158.81 
2232-22 

260.42 


DANCE HPNA AE 


32,4i [medale bronzowe: 
hiegu|j Tiska (CSR). 


Szule (CSE) 


Warunki na trasie są dosyć 
ciężkie, gdyż nd wczoraj pada 
śnieg, Spudło 30 cm świeżego 
śviegu. 


— 


działu w spotkaniach oraz wsku 


tek przegranej AKS-u do 
YMCA. 
Po uwrgłedniemu  ostatwch 


wyników, tahełki przyjęły nar 
slgnujące oblicza: 
Korkurencja żeńska 


l- Zryw 4 4 BO: 18 
2. HKS 4 4 98: 15 
3. YMCA 5 3 25: 66 
4 ŁKS 6 2 49: 82 
5$.TUR 4 t 2% 78 
6, Włók- 

niarz 5 — 415130 
Konkurencja męską 
r Zryw 6 5 185:157 
2. AZS 5 4 117: 36 
3. ŁKS 7 4 203:171 
4, HKS 5 2 124:142 
5. TUR 5 1 123:130 
66YMCA 6 1 114:170 


W niedzieję mogą paść nowe rekordy 


na zawodach p'ywackich uczn ów 
Gimnazjum Żeromskiego i P.S.1.P. 


Licznych zwolenników sportu 
pływackiego ucieszy zapewnie 
wiadomości fż w niedziele dn, 6 
bm, napływaini YMCA (odbędzie 
się pływacki mecz drużyn szkol 
nych pomiędzy Gimnazium SŁ 
Żeromskiego a P.S.T.P. 

Zawody te zgromadzą z pew- 
nością na widowni nie tylko 
kibiców szkolnych ale również 
wszystkich miłośników  teqo 
pięknego sportu gdyż w ra- 
mach tego meczu mogą paść na 
wel nowe rekordy okręgowe, 


W meczu tym dojdzie do 
wielu b, ciekawych pojedyn- 
ków z których wymienić nale- 
ży: Jery z Bonieckiem i Siekie- 
ry z Wojciechowskim. Tylko 
dla tych dwóch warto już bę 
dzie odwiedzić basen. 

Program meczu przewiduje 
oprócz biegów  indywidual- 
nych szereg sztafet oraz mecz 
piłki wodnej. 


Koło Sportowe Gimnazjum 
St, Żeromskiego, które iest nre 
qanizatorem teqo meczu posia- 
nowiło sob'e za punkt honoru 
aby pod względem sprawnośr 
ci orqaniz:cvinej zawody nie- 
dziele  dorównały imprezom 
orqanimowanvm przez Łódnki 
Okręqrowy Związek Pływacki. 


Brawo chłopcy! 


a na deser bns 


W stołówce Elektrowni 
walczy Gwiozda z Energetyka 


W dniu 5 b. m. o godzinie 
18-tej w stołówce Elektrowni 
w Łódzi przy ul. Daszyńskie= 
go Nr 54 odbędą się zawody 
bokserskie o mistrzostwo kl. 
B między drużynami ŻKS 
woo dol i ZKS „Energety- 
ga 


U 


papet a nan A SAN E iwo 2 AE 
Co usłyszymy przez radio 


Fiogram na piątek 4 lutogo |rrzodowników pracy, 17.45 


1949 roku. 


11,40 Audycja szkolna, 11.57 
Sygnał czasu, 12,04 Wiadomoś- 
zi południowe, 12.20 Muzyka 
popularna, 12,30 Audycja dla 
wti, 18.00: Przerwa, 14.30 (Ł) 
Z prasy, 1440 (Ł) Muzyka o- 
biadowa (płyty), 15.09 (Ł) Wia 
domości sportowe, 15.05 (Ł) Ko 
mnnikaty, 15,10 (Ł) Dwa ro- 
manse z koncertów  skrzypco. 
wych (płyty), 15.30 (Ł) „Bajki 
dziecinne jako temat  muzycz- 
nyit, 1600 Dziennik. 16.30 
Skrzynka ogólna, 16.40 Audycja 
poetycka. 16,55 „Ciekawostki li 
terackie'', 17.00 Koncert dla 


yam 


Po 
radnictwo Zawodowe‘, 1800 — 
Koncert rozrywkowy. 18.55 „Sta 
ro i nowe'*, 19:00 „Służba Pol. 
sce‘ „Stalingrad. J015 
Koncert symfoniczny, 20 00 
Dziennik, 21.05 Beethoven  — 
iŁwintet op ]6 Fs-dur. 24.30 
„Z życia Bułyarii*, 22,00 „Na 
Dobranoe'', 22.45 (Ł) „Rola ko 
mitetów sklepowych w zmianie 
struktury -spółdzielezej'* 22.58 
(4) Omów progr. lok. na Jito, 
28.00 Ostatnie wiadomości. 2119 
Muzyka tanoczna, 23.20 - Pros 
na jutro: 23.30 Zukodczą 


vie audycji i Hymn, 
D-034196 


